
Masy pracujące Francji 
przystępują do strajku generalnego 

protestując przeciw zamachom na pokój i demokrację
— Komitet związków zawodo­

wych okręgu paryskiego zeb­
rał się na sesję nadzwyczajni) 
w związku z groźnymi zama­
chami rządu Pinay'a na pokój, 
demokrację ! warunki bytu 
mas pracujących. Piętnując 
poczynania faszystowskie teg' 
rządu, podyktowane przez za­
granicę, komitet podkreśla nie 
zwyciężoną siłę mas pracują­
cych, ożywionych coraz więk­
szą wiarą w zwycięstwo.

Związki zawodowe okręgu 
paryskiego wzywają robotni­
ków. aby działając w pełnej 
Jedności, podjęli we wszyst­
kich zakładach pracy akcję 
na rzecz uwolnionta uwięzio­
nych patriotów, aby tworzyli 
komitety pokojowe I wysyła­
li do Zgromadzenia Narodowe 
go delegacje, które żądać będą 
zadośćuczynienia postulatom 
robotniczym. Związki zawodo­
we okręgu paryskiego wzywa­
ją masy pracujące, aby przy­
gotowały się na środę 4 czerw­
ca do strajku na miejscach pra 
cy, do strajku przeciwko woj-

PARY2 (PAP). Po zebraniu 
delegatów związków zawodo­
wych okręgu paryskiego CGT, 
ogłoszono komunikat następu­
jącej treści:

1933 w starciu z granatową 
policją padło 5 chłopów > kilku 
zostało rannych, w uroczystoś 
ciach wzięły udział blisko dwu 
ty->ezne rzesze okolicznej lud 
ności.

W czasie uroczystości Świę­
ta Ludowego odznaczono wie­
lu chłopów Złotymi, Srebrny­
mi i Brązowymi Krzyżami Za 
sługi.

nie i o pokój, przeciwko faszyz 
mówi i o wolność, przeciwko 
nędzy I o uwzględnienie ży­
wotnych interesów ludzi pra­
cy.

niejakiego Abramka w Rycze- 
wie w pow. słupskim, który nie 
wpłacił w terminie zaliczki, 
ani też podatku gruntowego za 
rok ubiegły. Za opór władzy 
Abramek osadzony został w 
więzieniu.

OPRACOWAĆ DOKŁADNE 
PLANY SIANOKOSÓW

Ostatnio POM w Dygowie o- 
trzymał 3 nowe kosiarki trakto 
rowe, które ułatwią spółdziel­
niom pr odukcyjnym pow. koło­
brzeskiego sprawne dokonanie 
spr zętu siana. Spółdzielnie pro­
dukcyjne przygotowały też w 
zasadzie własny, wystarczający 
sprzęt, a mianowicie 32 kosiar­
ki 31 grabiarek i 19 rozstrzą- 
sarek do siana. Niezależnie od 
przygotowania sprzętu,zarządy 
spółdzielni przy pomocy agro­
noma rejonowego POM winny 
również, opracować dokładnie 
harmonogr amy prac, z uwzględ 
nieniem udziału kobiet w siano 
kosach.

WYCIECZKA CHŁOPÓW 
Z WOJ. RZESZOWSKIEGO

W dniu 9 czerwca przybędzie 
do Koszalina wycieczka chło­
pów z województwa rzeszow­
skiego. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzą w naszym wojewódz­
twie szereg przodujących spół­
dzielń produkcyjnych i Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE BĘDĄ 

STOSOWAĆ MECHANICZNĄ 
UPRAWĘ 

MIĘDZYRZĘDOWĄ

Wszystkie POM-y wojewódz­
tw a koszalińskiego otrzymały 
ostatnio ciągniki marki ,,Zetor 
K-25” wraz z obsypnikami i o- 
pielaczami, specjalnie dostoso­
wane do upraw międzyrzędo­
wych. Obecnie POM-y zawiera 
ją ze spółdzielniami produkcyj­
nymi umowy na mechaniczne 
v.ę. konanie uprawy międzyrzę­
dowej ziemniaków, buraków 
itd.

kój” utrzymuje, ścisły kontakt 
korespondencyjny z załogą hu 
ty „Maxa” — Inter Wellen- 
born (Turyngia). W ostatnim 
liście do hutników niemiec­
kich — hutnicy „Pokoju" pi- 
szą:

„Wy, hutnicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wynikami produkcyjnymi, ja­
kie osiągnęliście i osiągacie, 
dajecie odpowiedź tym wszy­
stkim. którzy chcieliby zagro­
zić obozowi pokoju, tym wszy 
stkim. którzy starają się prze­
mocą włączyć Niemcy zachód 
nie do bloku agresji. Buduje­
my razem z Wami lepsze jutro 
i szczęśliwą przyszłość dla lu 
dzi pracy.

Załoga naszej huty przesyła 
Wam braterskie pozdrowienia 
i życzenia abyście osią­
gali jeszcze lepsze wy­
niki produkcyjne, abyś­
cie jeszcze mocniej walczyli o 
utrzymanie światowego poko­
ju, by przyjaźń między Wami, 
a nami jeszcze bardziej się po 
głębiała."

W środę we wszystkich przed­
siębiorstwach odbędzie się na 
miejscach pracy strajk w ce 
lu zagrodzenia drogi faszyzmu 
wi, nędzy Lwojnle

PRZYGOTOWANIA 
DO SIANOKOSÓW 
NA UKOŃCZENIU

We wszystkich Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych nasze 
go województwa remont kosia­
rek do siana wykonany został 
prawie, w 100 proc. W sianoko­
sach użytych będzie również 
wiele nowych, niedawno spro­
wadzonych kosiarek. Spółdziel­
nie produkcyjne przygotowały 
także własne kosiarki, grabiar­
ki i rozstrząsarki do siana.

Niektóre POM-y, np. w Miast 
ku, Bytowie i Złotowie, dzięki 
dobrej organizacji pracy i sze­
roko rozwiniętemu współzawod 
nictwu są już poważnie zaawan 
sowane w przygotowaniach do 
żniw i zameldowały o całkowi­
tym zakończeniu remontu sno- 
powiązałek.

Remonty maszyn żniwnych 
muszą przyśpieszyć pozostające 
w tyle POM-y w Słupsku. Do­
brzycy i Kaliszu Pomorskim, 
które wykonały remonty zaled­
wie w 30 — 50 proc.

NIE WOLNO ZWLEKAĆ 
Z WPŁATĄ ZALICZKI 

PODATKU GRUNTOWEGO

Coraz więcej gromad i gmin 
kończy realizację wpłat II raty 
zaliczki podatku gruntowego. 
Są jednak prezydia gminnych 
rad narodowych, które nie po­
święcają dostatecznej uwagi 
tej sprawie. Tak np. zupełną 
bezczynność na tym odcinku 
wykazują: referent podatkowy i 
Prezydium GRN w Bruskowie 
w pow. słupskim. Do niedawna 
zaliczkę podatku gruntowego 
zrealizowano w gminie Brusko- 
wo zaledwie w 20 proc., a u 
świadomie nie dokonywujących 
wpłaty nie dokonano żadnego 
zajęcia. Bezczynność Prezy­
dium GRN i sołtysa zdemasko- 
v ał ostatnio inspektor WRN, 
który w gromadzie Bruskowo 
osobiście zainkasował wiele 
wpłat zaliczki, oraz spowodo­
wał dokonanie zajęcia u Czesła 
wa Czeremuszyriskiego. zalega 
jącego z wpłatą około 2 tys. zł.

Zajęcia dokonano również u

Z Korsyki do Warszawy 
przybył red. Frydlender 

uwolniony na skutek 
interwencji władz 

polskich

WARSZAWA PAP. W dniu 
31 *maja przybył do Warsza­
wy Henryk Frydlender, redak 
tor wychodzącej w Paryżu 
„Gazety Polskiej".

Jak już donosiliśmy, policja 
francuska aresztowała red. 
Frydlendera w dniu 9 ntaja 
br., a następnie bezprawnie 
przewiozła go i Internowała 
na Korsyce. W 'wyniku sta 
nowczych interwencji władz 
polskich władze francuskie u- 
wolniły red. Frydlendera.

-V« zdjęciu: fragment manifestacji chłopów łoojewódz- 
tu-a krakowskiego w Łapanowie, w miejscu krwawych 

walk z sanacyjną policją.

hodowli bydła. Jak w całkowi­
cie zmechanizowanych kołcho­
zowych fermach hodowlanych.

Chłop ze wsi Ostrów, pow. 
przemyskiego — Brudnlewskl 
— mówił z wielkim ożywie­
niem: „Przekonałem się, Jak' 
bogato 1 radośnie żyją chłopi 
radzieccy. Wszyscy pracują 
z wielkim entuzjazmem dla 
dobra swej ojczyzny 1 pokoju 
na całym świecie--."

Gospodyni wiejska Sieczko 
ze wsi Rellnce. woj. rzeszow­
skiego. która szczególnie Inte­
resowała się życiem kołchoź­
nic, opowiada, że dzięki ogrom 
nej pomocy państwa I wyso­
kiej kulturze gospodarki koł­
chozowej. kobiety mają czas 
na wszystko: na pracę w koł­
chozie. na zajęcie się domem, 
na wypoczynek, czytanie ksią­
żek, rozrywki itd.

„Przekonaliśmy się, jak dostatnio
i radośnie żyją kołchoźnicy radzieccy“
- mówią chłopi polscy -uczestnicy wycieczki do ZSRR

MOSKWA PAP. Radziec­
kie zakłady przemysłowe skła­
dają zwycięskie meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 
zamówień dla budowniczych 
m \ sękościówca Pałacu Kult li­
ry i Nauki w Warszawie.

Załoga wielkich zakładów 
konstrukcji metalowych w Ku 
Jebakach (obwód Górkowski, 
RFSRR) wysłała na długo 
przed terminem transport kon­
strukcji metalowych do War­
szawy. Obecnie w zakładach 
tych dobiega końca montaż 
wielkich dźwigów dla Warsza­
wy. W tych dniach z Rygi od­
szedł do Warszawy transport 
nowoczesne! aparatur’’, ni. in. 
lamp sygnalizacyjnych.

Ź obchodu Święta Ludowego

IF niedziele dn. 1 czerw 
ca br. chłopi z całego kraju. 
vruczyśc<e obchodwli Ąwię- 
to Ludowe. Tytifczne rzesze 
uczestników tia licznych wie 
cach poclioduth uczciły roci 
nief krwawych walk '< Straj 
ków chłopskich prźec>wko 
ustrojowi obszarniezo-kupi- 
talistycznemu.

Na edifciu: przemawia 
minister rolnictwo l)nh -Ko- 
ci'łł w czasie v roezustego ob­
chodu Swifta, [.udowego w 
Górznie w pow. Ostrów.

„Budujemy razem z Wami 
lepsze jutro i bronimy pokoju“ 

Hutnicy z NRD jiiszą do hutników polskich
KATOWICE PAP. Hutnicy 

polscy i hutnicy NRD prowa­
dzą ożywioną wymianę listów," 
dzieląc się osiągnięciami swej 
pracy i sukcesami w walce o 
pokój. W liście do robotników 
Nowej Huty pod Krakowem 
załoga kombinatu hutniczego 
Ost nad Odrą pisze m. in.:

„Praca nasza stanowi wkład 
w dzieło obrony pokoju przed 
zakusami podżegaczy do trze­
ciej wojny światowej i w dzie 
lo utrwalenia granicy poko­
ju na Odrze i Nysie między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą i Niemcami, by narody na 
sze mogły żyć nadal w pokoju 
i dobrym sąsiedztwie. Życzy­
my Wam dalszych wielkich o- 
siągnięć w budowle Waszego 
zakładu, który oznacza dla 
Was dalszy poważny krok na 
drodze do socjalizmu, a dla in 
nych krajów demokracji ludo­
wej i dla nas — wzmocnienie 
sił obozu pokoju”.

Zarząd Główny Związku Za 
wodowego Hutników NRD za­
pewnia w liście do ZG Zw. 
Zaw. Hutników ,w Polsce, że:

„Pracownicy przemysłu hut 
niczego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stoją w pierw 
szych szeregach walczących o 
stworzenie pokojowych, zjed­
noczonych, demokratycznych 
i suwerennych Niemiec. Nie­
miecka ruda, żelazo i stal mu 
szą bowiem w całych Niem­
czech służyć sprawie pokoju.”

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Hutników NRD wyraził róty- 
nież głęboką radość z powodu 
odwiedzin Edwarda Czecha, 
pierwszego wytapiacza stalow 
ni w hucie „Kościuszko”. 
..Wymiana doświadczeń z kol. 
Edwardem Czechem — piszą 
z uznaniem hutnicy niemieccy 
— stała się dla szeregu naj­
lepszych wytapiaczy naszych 
stalowni cennym bodźcem w 
kierunku wprowadzenia no­
wych, przodujących metod 
pracy mających na celu skró­
cenie procesu wytapiania.”

W mocnych, robotniczych 
słowach wyrażają swoje uczu 
cia przyjaźni i solidarności z 
hutnikami niemieckimi — hut 
nicy polscy. Załoga huty „Po-

MOSKWA (PAP). Do Moskwy powróciła przebywająca 
w ZSRR delegacja chłopów polskich, którzy przez 8 dni 
zapoznawali się z osiągnięciami kołchozów, sowchozów, oś­
rodków maszynowo - traktorowych w różnych obwodach 
Związku Radzieckiego.
Chłopi polscy zwiedzili m. 

in. kołchozy obwodu worone- 
skiego, nikołajewskiego, sum- 
skiego, czernihowskiego i ka­
mieniecko • podolskiego.

Chłopi polscy byli na każ­
dym kroku niezwykle serdecz­
nie witani przez kołchoźników 
1 pracowników sowcheżów. Koł 
choźnlcy radzieccy zapoznali 
chłopów polskich z organiza­
cją pracy w kołchozach, z wy 
sokim stopniem mechanizacji 
prac poln -cli. ze wspaniałymi 
osiągnięciami hodowli bydła. 
Kołchoźn*cy, którzy gościli 
chłopów polskich w swych 
komfortowych domkach, zapo­

znawali również gości polskich 
ze stanem swej gospodarki 
przyzagrodowej.

W rozmowie z moskiewskim 
korespondentem PAP, chtopl 
polscy z uznaniem I podziwem 
mówili o wspaniałych oslągnlę 
ciach gospodarki "kolektywnej 
w rolnictwie rad ’ r-klm. która 
zapewniła wielomilionowym 
rzeszom kołchoźników rado­
sne 1 dostatnie życie. Średnio­
rolny chłop z pow. poznańskie 
go — Karpisiak stwierdził, że 
w gospodarce indywidualnej 
nie można nawet marzyć o 
stworzeniu tak wspaniałych 1 
higienicznych warunków dla

Pierwsze statki 
płyną Kanałem 
Wołga —Don
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje, że na Kanale 
Wołga — Don wypełnionym 
wodą na całej swej długości, 
od Stalingradu do Kalacza nad 
Donem, nastąpiło pierwsze 
próbne śluzowanie statków.

Od strony Stalingradu wpły 
nęły dwa wielkie holowniki, 
otwierając tym samym żeglu­
gę na kanale.

Do portu w Stalingradzie 
przybywają nieustannie statki 
z ładunkiem dla -kopalni do­
nieckich i obwodu rostowskie- 
go. z budulcem dla obwodów 
leżących nad morzem Czar­
nym i Azowskim itp.

Już za parę dni na nowym 
szlaku wodnym kursować będą 
również komfortowe, pośpiesz 
ne statki pasażerskie.

Licąne statki kursować bę­
dą na tr sle Moskwa — Ro­
stów nad Donem długości 
3.267 km. Ponadto otwarta zo 
stanie żegluga miejscowa na 
trasach: Stalingrad — Kałacz 
nad Donem, Rostow nad Do 
nem — port Cymlańskl, Kra 
snoarmiejsk — Stalingrad, Kn 
łącz nad Donem — Nowy Ro 
gaczyk.

Wielkie manifestacje 
iu miejscowościach pamiętnych 

walk chłopskich 
przeciw rządom sanacji

WARSZAWA. W kilkuset 
miejscowościach na terenie 
całego kraju odbyły się ub. 
niedzieli uroczyste obchody 
Święta Ludowego. Szczególnie 
uroczyście obchodzili chłopi 
swe święta w miejscowościach, 
znanych z walk chłopskich 
przeciwko faszystowskim rzą­
dom sanacji.

Wielka manifestacja odbyła 
się m. inn. w Jadowie, gdzie 
przed 20 laty krwawo stłumio­
ny został przez granatową po­
licję protest chłopów przeciw* 
ko uciskowi rządów sanacyj­
nych.

Na manifestacji przemawiali 
m. in. sekretarz NKW "SL -- 
poseł Juszkiewicz i przedstawi* 
ciel KG PZPR — tow. Pszczół- 
kowski.

Przy dźwiękach hymnu 
chłopskiego, wśród uroczyste­
go skupienia, sekretarz ŃKW 
ZSL Juszkiewicz dokonał odsło 
nięcia pomnika ku czci zamor­
dowanych w 1932 r. w Jadowie 
chłopów.

W Nockowej, pow, dębnic­
ki, w miejscowości pamiętnej 
z wielkiego buntu chłopskiego 
w 1933 roku w czasie którego 
od kul faszystowskiej policji 
granatowej zginęło 9 chłopów, 
a kilkunastu zostało rannych 
— obok 2 tys. chłopów z oko­
licznych gromad, w obchodach 
wzięli udział robotnicy z po­
bliskich zakładów produkcyj­
nych.

W Wólce pod Lasem w pow. 
rzeszowskim, gdzie w roku



Wzmaga się opór 
mas pracujących 

Trizonii
przeciwko zdradzieckiej 
polityce Adenauera

BERLIN (PAP). Fala de­
monstracji i protestów prze­
ciwko milltarystyćznemu „ukła 
dowl ogólnemu" 1 zdradziec­
kiej polityce Adenauera ogar­
nęła całe Niemcy zachodnie. 
Masy pracujące Niemiec za­
chodnich żądają także podpisa 
nla traktatu pokojowego z 
Niemcami i zjednoczenia oj­
czyzny.

W ośrodkach przemysło­
wych w Opladen i Leverkusen 
demonstrowało przeciwko „uk­
ładowi ogólnemu" i związanej1 
z nim ustawie o regulaminie 
dla przedsiębiorstw 25 tys. ro­
botników.

W okręgu Saemten (Nadre­
nia) i w Wuppertal robotnicy 
wszystkich fabryk przerwali 
pracę i zorganizowali potężną 
demonstrację.

W Duesseldorfie L innych 
ośrodkach przemysłowych Za­
głębia Ruhry, codziennie odby 
wają się w fabrykach 1 kopal­
niach zebrania i masówki, na 
których robotnicy protestują 
przeciwko zdradzie Adenauera, 
domagając się równocześnie 
podpisania traktatu pokojowe­
go z Niemcami 1 zjednoczenia 
ojczyzny.

Japońskie związki 
zawodowe i organizacje 
studenckie proklamują 

strajk generalny
PEKIN PAP. Jak donoszą 

z Tokio, centralna rada Japoń­
skich związków zawodowych 
i komitet walki przeciwko bez 
prawnym ustawom antyrobot- 
nlczym uchwaliły na współ 
nym posiedzeniu proklamowa­
nie na dni 7 i 17 czerwca br. 
powszechnego strajku prote­
stacyjnego przeciwko faszyza- 
cji Japonii. Na dzień 10 czerw 
ca br. proklamowany został 
powszechny strajk studentów 
japońskich pod hasłem „precz 
z reakcyjnym rządem Yoshi- 
dy", ..Amerykanie wynoście 
się do Ameryki".

Naród francuski walczy 
przeciwko faszyzmowi

Reakcyjny uząd kolaboracjoni- 
ety Pin*y’a chce dowieść Wa­
szyngtonowi i burżuazji fran­
cuskiej, że potrafi wykonywać 
rozkazy. Po aresztowaniu re* 
daktora naczelnego „Hum»ni» 
te”, tow. Andró Stila i sekre­
tarza KC KPF, przewodniczą­
cego komunistycznej grupy par 
lamentarnej tow. Jacąues Du­
clos, przystąpił do nowej ak» 
cji przeciw francuskim organu 
zacjom demokratycznym. Przy 
zastosowaniu najbrutalniej- 
szych metod faszystowskich 
silne oddziały policyjne doko­
nały w stolicy i na prowincji 
bezczelnego najścia na lokale 
Komunistycznej Partii Frań* 
cji, Rady Obrony Pokoju, 
Frontu Narodowego, organiza* 
cji związkowych i różnych sto­
warzyszeń demokratycznych. 
W Paryżu, Lyonie, Marsylii, 
Bordeaur, Nicei, Grenoble, 
Clermont Ferrand, La Rochel- 
le i innych miastach Francji 
z rozkazu Pinay’a policja do­
konywała rewizji żywo przy* 
pominających narodowi francu 
skiemu czasy okupacji hitle* 
rowskiej.

Brutalne najście policji na 
lokal KC KPF tak odtwarza 
korespondent amerykańskiej a- 
gencji United Press na podsta­
wie rozmowy, przeprowadzonej 
z właścicielem baru, znajdują­
cego się naprzeciwko gmachu 
KC.

„Była to — stwierdza roz­
mówca amerykańskiego dzien­
nikarza — Wojtkowa operacja. 
Przypominało to dawne etaty 
niemieckiej okupacji, kiedy moi 
biedni klienci nie wiedzieli, czy 
po wyjóciu z kawiarni nie do- 
tłaną kuli w plecy i ety poli­
cjanci nie raciągną ich na ko- 
mitariat. tylko dlatego, że twat 
rte tych ludzi im »if nie podo* 
bały".

Rewizja w gmachu KC KPF 
przeprowadzana była dwukrot­
nie. Po pierwszej komisarze 
policyjni wygadali się członko­
wi KC KPF tow. Joinrille, że 
nie znaleźli niczego, co mogło

by usprawiedliwiać uwięzienia 
Jacąues Duclos. Druga rewi» 
zja, którą zrobiono po zanik* 
nięciu znajdujących się w gma 
chu towarzyszy w osobnym po­
koju pod strażą uzbrojonych w 
automaty policjantów wskazu­
je, że policja pragnęła sobie 
•tworzyć warunki do prowoka­
cyjnych fałszerstw.

Terrorystyczna akcja prze* 
ciw ruchowi postępowemu we 
Francji, prowadzona przez 
rząd zdrady narodowej z Pi* 
nay’em na czele, wywołuje za­
chwyt wśród faszystów francu 
skich i ich amerykańskich pro­
tektorów.
Znaczna część gAullistowskiej 

frakcji parlamentarnej zgłosi* 
ła gotowość wejścia do rządu 
Pinay’a, który „realizuje poli* 
tyką de Gaulle’*”,

Organ wielkiej finanajery 
amerykańskiej „Wall Śtreet 
Journal” nazywa Pinaya .Jo­
anną d’Arc współczesnej Fran­
cji” i „solidnym kupcem, któ« 
ry punktualnie wywiązuje się 
ze swych ptatności”. Dlą „New 
York Herald Tribune” faszy­
stowskie prowokacje Pinay’a 
są częścią tej akcji, w której 
„zachód musi dowieść, że nie 
da się zepchnąć ze swego kur* 
su”. Kursu na przygotowania 
■wojenne. Stąd nacisk amery* 
kańskich imperialistów na sa­
telitów zachodnio-europejskich 
w kierunku zdławienia narodo­
wych, demokratycznych sił, 
walczących o pokoi. Strzały 
adenauerowskiej policji do de* 
monstrantów zachodniomiemiec 
kich walczących przeciw „ukła­
dowi ogólnemu”, o Zjednocze­
nie Niemiec, a z drugiej Stro­
ny aresztowanie Jacąues Du*- 
cios i Andre Stila oraz naj* 
ścia na lokale organizacji po­
stępowych są tego spiśku, prze 
ciw narodom, składową częścią.

„Reakcyjny rząd uichybty 
Pinay’a zaetotował klaeyeane 
metody prowokacji podżegaczy 
wojennych, takie, jakimi były

zamordowanie Jaurtea, podpa­
lenie Reiehttagu i repretje ant 
tykomunietyezne w reku 1939, 
aby oekarżyć Duclot i zamat 
tkowae twe cele polityczne" — 
stwierdza uchwala Biura Peli* 
tycznego KG KPF.

Rok 1952 nie jest jednak ro­
kiem 1989. Całą zachodnią Eu­
ropę ogarnęła fala strajków i 
demonstracji mas pracujących, 
które widzą ścisły związek mię 
dzy podpinaniem wojennego u* 
kładu w Bonn, przyjazdem do 
Paryża kata narodu koreań* 
skiego, Ridgway’a — a aresz­
towaniem Jacąues Duclos, An­
dre Stila i brutalną akcją po­
licji francuskiej przeciw orga* 
nizacjom postępowym.

Dla francuskiej klasy robot­
niczej jest jasne, żę — jak pi­
zze '„Humanite — Dimanehe” 
„Ci, którzy podpieali układy 
wojenne z Adęnauerem, okoli­
liby pozbyć tif partii kbwuni- 
etycznej, aby pchnąć kraj w 
awanturf, której pragnie Ridg- 
way", że „przywódcy SFIO 
popierają l( haniebną polityki 
wojny i fatzyzmu".

Swoją niezłomną wolę Obro* 
ny pokoju w Europie i na ca­
łym świecie, obrony Francji 
przed faszyzmem, naród fran­
cuski jeszcze raz zadokumen­
tował z ogromną siłą w Ostat* 
nich dniach. Odpowiedź naró= 
du francuskiego na prowoka­
cje faszystów i kolaborantów, 
usłyszą imperialistyczni podże­
gacze wojenni w dniu 4 czerw­
ca. CGT, centrala związkowa, 
skupiająca około 90 proc, ro* 
botników francuskich, prokla­
mowała na dzień 4 czerwca 
Śtrajk gęneralny w okręgu pa­
ryskim. „Ridgway do domu!", 
..Precz z Pinay’eml”, „H’e 
Francji faezyzni nie przej­
dzie!" — te hasła francuskiej 
klasy robotniczej mobilizują 
naród francuski do walki prze­
ciwko faszyzacji Francji, prze* 
ciwko próbom zamachu na po* 
kój i wolność narodów.

ED.

„Nie tylko odparliśmy wszystkie ata­
ki ze strony partii rządowych oraz fa 
szystów, lecz wszędzie posunęliśmy się 
poważnie naprzód. W wielu wypadkach 
Jłosy oddane na komunistów wzrosły 
wukrotnle. Jest to sukces, który prze 

szedł wszystkie nasze oczekiwania *. 
W tych słowach sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Włoch, tow. Pal­
miro Togllatti. podsumował wyniki od­
bytych ostatnio wyborów samprządo- 
wyih we Włoszech środkowych i połud­
niowych. na Sycylii i Sardynii.

Wybory samorządowe we Włoszech 
środkowych 1 południowych stały się 
wielkim przeglądem sił. Rządząca we 
Włoszech chadecja uczyniła wszystko, 
by ten przegląd wypad! dla niej jak 
najkorzystniej, by moc wykazać się 
przed Waszyngtonem, że większość spo 
łeczeństwa włoskiego popiera Jej poli­
tykę. Stało się Inaczej. Masy pracujące 
Włoch wyraziły yotum nteufności wo­
bec Chadeckiego rządu. We Włoszech 
środkowych i południowych w porów­
naniu z 1948 rokiem, chadecja straciła 
półtora miliona głosów. Jeśli ten wy­
nik zsumować z wynikami wyborów sa­
morządowych we Włoszech północ­
nych, łączne straty chadecji wyrażą się 
Ogromną liczbą 4 milionów głosów. 
Strata 4 milionów głosów — to klęska, 
świadcząca o bankructwie chadeckiej- 
polityki.

Klęska chadeków jest tym większa, 
że do wyborów zmobilizowali wszystkie 
środki 1, jak stwierdził dziennik „Uni­
ta". de Gasperl starał się wyborom sa 
morządowym nńdać charakter referen­
dum ludowego w zasadniczych spra 
wach polityki zagranicznej i wewnę 
trznej.

Bazując na wpływach kleru > po­
łudniowych Włoszech, chadecja włoska 
całą swoją propagandę przedwyborczą 
ściśle sprzęgła z Watykanem. Watykan 
użyczył chadecji całego swojego, bar­
dzo rozładowanego aparatu propagan­
dowego. Z ambon padały słowa gróźb 
pód adresem tych, którzy poważyliby 
się głosować na blok ludowy. Z łamów 
prasy watykańskiej padały kłamstwa i 
Oszczerstwa pod adresem komunistów 
l lewicowych socjalistów. Watykan usi­
łował wszelkimi sposobami przekształ­
cić wybory w swego rodzaju plebiscyt 
religijny pod has’em: „Kto glosuje na 
lewicę, głosuje przeciwko Bogu".

Wysiłki Watykanu nie ograniczyły 
się do propagandy. Przedstaw.ictele Wa­
tykanu bardzo gorliwie krzątali się nad 
Utworzeniem bloku faszystowsko - cha­

deckiego, który by wystawił wspólne 
listy wyborcze. W niektórych miejsco­
wościach udało się im do tego dopro­
wadzić. Kler włoski przyszedł chadecji 
z czynną pomocą, mobilizując do wybo­
rów wiele tysięcy „martwych dusz" w 
postaci zmarłych Już. dawno zakonników 
i zakonnic lub księży, zakonników 1 
zakonnic ściągniętych na wybory z. 
Włoch północnych, gdzie Już. w ub. r. 
złożyli swoje głosy. Jak wynika z do­
niesień prasowych, tzw. akcja katolicka, 
organizacja watykańska, bezpośrednie 
współpracująca z chadecją, maczała 
palce w organizowaniu bojówek, któ­
rych zadaniem było napadanie na ro­
botników, organizowanie prowokacji 
na ludowych wiecach przedwyborczych. 
Jednym słowem zastraszanie ludności.

Generalna mobilizacja sił reakcji nie 
przyniosła chadecji spodziewanych wy­
ników. Skrajna reakcja włoska, wycho­
dząc z założenia, że chadecja nie po­
trafi dość skutecznie bronić Jej intere­
sów, głosy swe złożyła na partię faszy­
stowską, która w tych wyborach wy' 
stąpiła z odsłoniętą przyłbicą.

Minio tych wysiłków całej reakcji 
włoskiej, zwycięstwo w wyborach od­
niósł blok ludowy 1 jego czołowa, prze­
wodnia siła — Komunistyczna Partia 
Włoch. Zdobył on przeszło 400 tys. no­
wych głosów, a liczba ta Jest jeszcze 

wyższa. Jeśli się podsumuje ten wynik 
z wynikami zeszłorocznymi wyborów 
samorządowych we Włoszech północ­
ny cli.

Palmiro Togllatti w wywiadzie, u- 
dzielonym korespondentowi dziennika 
„Paese" tak ocenił zwycięstwo sił le­
wicy: „We Włoszech północnych nasze 
pozycje są silne I rozszerzają się. We 
Włoszech południowych następuje prze 
grupowanie sił w kierunku lewicy. In 
nymi słowy, we Włoszech południo­
wych odbywa się obecnie przegrupowa 
nie, które dokonało się w północnej 
części kraju kilkadziesiąt lat temu".

Na północy blok ludowy Jest najpo 
tężnlejszą siłą polityczną. Na południu 
żyjącym po dziś dzień w warunkach 
półfeuclalnycb, pozosiającym pod duży­
mi wpływami kleru, nastąpiły zasadni­
cze przemiany polityczne: siły ludu, 
siły lęwlcy zwycięsko wtargnęły na do 
tyćhczasowy teren wpływów politycz­
nych kościoła 1 reakcji. Blok ludowy 
I Jego czołowa siła — Komunistyczna 
Partia Włoch, są dziś najpotężniejszą 
silą polityczna we Włoszech, silą, która 
cieszy się pełnym poparciem, pełnym 
zaufaniem 8,5 miliona dorosłych Wło­
chów.

Wyniki wyborów samorządowych w 
zestawieniu z wynikami ostatnich wybo 
rów parlamentarnych, dają tak dalece 
nowy obraz układu sił politycznych we 
Włoszech, że każdy rząd, nawet usiłu­
jący zachować chociażby pozory de­
mokracji, musiałby przede wszystkim 
uznać za swój obowiązek odwołanie się 
do opinii narodu, a więc rozpisać nowe 
wybory do parlamentu.

Ale na uczciwość włoskich chadeków 
1 popierających Ich amerykańskich Im­
perialistów lud włoski liczyć nie może. 
Lud włoski może liczyć tylko na swoją 
energię, na swoją wolę zwycięstwa, na 
swoją wielką, potężną partię — Komu­
nistyczną Partie Włoch.

Lud włoski jest w pełni świadom, że 
polityka zdrady narodowej, uprawiana 
od lat przez chadecję i saragatowską 
socjaldemokrację, która również straci­
ła w ostatnich wyborach poważną ilość 
głosów, gotuje Włochom los kraju kolo 
nialnego, los dostawcy mięsa armatnie­
go. Włochy są krajem, w którym w for­
mie szczególnie ostrej widoczne są tra 
glczne skutki polityki podporządkowy­
wania kraju Waszyngtonowi. Miliony 
bezrobotnych, głód ziemi wśród chło­
pów i po prostu zwykły głód milionów 
ludzi pracy, lepianki, w których gnież­
dżą się wieloosobowe rodziny, analfa­
betyzm. a obok‘tego miliardy lirów na 
zbrojenia, amerykańskie pancerniki w 
portach włoskich, przekształconych w 
bazy amerykańskie, zgraja wyzyskiwa­
czy i polltykierów włoskich, zbijają 
cych fortuny na współpracy z amery­
kańskim okupantem.

Zwycięstwo sił lewicy we Włoszech 
świadczy, że większość narodu włoskie­
go potępia tę politykę, potępia wskrze­
szanie faszyzmu. Wymowa wyborów wło 
skich Jest szczególnie-wielka w chwili 
obecnej, gdy podpisanie układów w spra 
wie „armii europejskiej" i w sprawie 
Niemiec zachodnich dpwodzl. że Wa 
szyngton usiłuje za wszelką cenę doko­
nać zamachu na pokój świata. We Frań 
cji reakcja, w obawie przed rosnącymi 
silami ludu, ucieka się do czyste fa­
szystowskich posunięć. Wtrąca do wlę 
zleń najwybitnlejszycji patriotów, są 
dząc. że w ten sposób uda Jej się róz 
broić i zastraszyć lud Francji.

Wyniki wyborów włoskich są jesz- 
szcze Jednym dowodem tego, na Jak 
kruchych podstawach budulą swe wo­
jenne plany imperialiści, j»k bardzo w 
rzeczywistości ograniczone są Ich moż 
liwoścl działania, Jak bardzo odizolowa­
ni sa oni od swych narodów.

Przez otoczenie troskliwą opieką 
wszystkich robotników rolnych 

i podniesienie ich świadomości politycznej 
wzmożemy produkcję rolną 

— stwierdzają uczestnicy
I narady aktywu KO — PGR w Mostach
W dniu 31 maja br. w 

świetlicy zespołu PGR Mosty 
w pow. nowogardzkim od by (a 
się narada aktywu kulturalno- 
oświatowego PGR. w której 
obok pracowników aparatu kul 
turalno • oświatowego i Rol­
nych Rad Zakładowych wzięli 
również udział liczni przedsta­
wiciele Komitetów Zespoło­
wych PZPR oraz admlnislra- 
c|t PGR.

Na zjazd, w którym wzięło 
udział około 250 uczestników, 
przybyli również przedstawi­
ciele PGR-ów z województw: 
olsztyńskiego, koszalińskiego, 
wrocławskiego, poznańskiego, 
zielonogórskiego, krakowskie­
go i lubelskiego.

W Prezydium zasiedli przy­
byli na zjazd: wiceminister 
PGR tow. Kamińska, sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie tow. 
Lewin, przedstawiciele KG 
PZPR tow. tow.: Bogusz I No­
wicki, przodujący robotnicy 
PGR: brygadzistka chlewni 
tow. Rymanczuk 1 brygadzista 
połowy Wacław Kondracik, 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych tow. Nowak, 
przedstawiciel CRZŻ tow. Gli­
niak, przedstawiciel Woj. 
Zarządu ZMP tow, Bratkow­
ski 1 inni.

Referat o roli pracy polity­
czno • masowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem agitacji 
poglądowej, wygłosiła kierow­
niczka Wydziału Kulturalno- 
Ośwlalo«ego> Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Prac. Rolnych 
tow. Marzec, która wska­
zując poszczególne formy 
tej agitacji, podkreśliła jej 
wpływ na rozwój pro­
dukcji rolnej. Uczestnicy 
narady zwiedzili również 
PGR-y Danowo i Tarnowo, 
gdzie naocznie zapoznali się z 
różnymi formami agitacji po­
glądowej. Duże zainteresowa­
nie wzbudziły wśród przyby­
łych: pleknle urządzona świet­
lica w Mostach, biblioteka 1 
czytelnia, gabloty ze zdjęcia­
mi przodowników pracy, liczne 
hasła umieszczone na budyn­
kach gospodarczych oraz ga­
zetki ścienne okolicznych 
PGR-ów.

Z wielką uwagą wysłuchali 
zebrani przemówienia wice­
ministra PGR — tow Rumiń­
skiej, która wskazała, że na 
niewykonanie w ubiegłym ro­
ku planów gospodarczych 
przez szereg PGR-ów — wpły­
nął w dużym stopniu obok 
złej organizacji pracy, nie 
zawsze właściwy stosunek do 
robotnika rolnego, który Jakże 
często nie znał nawet planu 
swego PGR-u. Agitacja poglą­
dowa Jako Jedna z zasadni­
czych form naszej pracy poli­
tyczno - wychowawczej ma 
wskazać robotnikowi plany: 
gospodarstwa, brygady t Jego 
osobisty, ma uczyć Jak plan 
ten realizować, ma wskazywać 
Jak najlepsze metody pracy, 
rozwijać współza wódn ict wo, 
popularyzować racjonalizato­
rów. nowatorów, mistrzów wy 
sokich urodzajów, wzorowych 
hodowców, piętnować bumelan 
łów. demaskować wrogie ele­
menty, które starają się hanio 
wać rozwój PGR lub też uprą 
wiają sabotaż.

Podczas dyskusji wielu 
mówców dzieliło się z zebra­
nymi swoimi doświadczeniami. 
Między innymi tow. Kobyłko, 
opowiadał. Jak wielką rolę o- 
dograły Już w pierwszych 
dniach hasła ‘ umieszczone w 
oborach 1 stajniach PGR w 
Mosiach, mobilizując robotni­
ków do troskliwsze] opieki 
nad zwierzętami.

Tow Rymer z Machnowa 
(pow Tomaszów Lubelski) mó 
wił Jak wydawany przez ze­

społowy komitet redakcyjny 
tygodnik „Życie Machnowa", 
którego nakład przekracza Już 
300 egz„ wpływa swoimi ar­
tykułami na rozwój współza­
wodnictwa, a wskazując wszel 
kie niedociągnięcia i uchybie­
nia, wpływa na usprawnienie 
pracy brygad 1 gospodarstw, 
co znalazło swe odbicie w pod­
niesieniu plonów z ha oraz roz 
woju hodowli.

Ożywioną dyskusję podsu­
mował sekretarz KW tow. Le­
win.

Podkreślając poważne zna­
czenie i rolę PGR-ów w woj. 
szczecińskim, które gospodaru­
ją na 38 proc, ogólnego a- 
reału uprawnej ziemi I któ­
rych produkcja odgrywa po­
ważną rolę w naszej gospodnr 
ce —■ tow. Lewin omówił ko­
nieczność Jak najszerszego sto­
sowania wszystkich form agi­
tacji poglądowej jako Jednego 
z czynników pracy polityczno- 
masowej, od której zależy wy­
chowanie wielotysięcznej ma­
sy robotników rolnych.

— Trz.eba, aby robotnik rol­
ny związał się mocno z gospo­
darstwem. Agitacja poglądo­
wa: gazetki ścienne 1 „błyska­
wice", hasła i gablotki popu­
laryzujące przodowników pra­
cy. tablice informujące o no­
wych. lepszych metodach pra­
cy, o pomysłach racjonalizator 
skich — pomogą robotnikom 
zrozumieć ich odpowiedzial­
ność za rozwój PGR, że praca 
Ich to praca dla Państwa 1 
narodu, że Jest ona najwyż.- 
szym honorem 1 obowiązkiem 
obywatela, że bohaterem naro­
dowym dziś Jest bohater pra­
cy.

Szeroko stosowane, celowe I 
aktualne najrozmaitsze formy 
agitacji poglądowej przyczy­
nią sie do zrozumienia przez 
robotników, że pracą swoją 
wykonywują plan gospodar­
stwa, a bez Jego pełnej reali­
zacji nie można zrealizować 
ogólnego planu narodowego.

Pokaże ona również, lak re 
aliz.ująe nasz plan gospodarczy, 
walczymy wraz z innymi miłu­
jącymi pokój narodami a 
szczęście całej ludzkości. Dla 
tego też agitacja poglądowa — 
to ważna forma pracy, która 
stoi nie tylko przed aktywem 
KO, lecz również przed orga­
nizacjami partyjnymi 1 związ­
kowymi oraz przed administra 
cją PGR. Podniesienie świa­
domości politycznej robotni­
ków Jest warunkiem rozwoju 
produkcji naszych PGR; wa­
runkiem spełnienia zadań wy­
znaczonych lm przez Partię i 
Rząd Polski Ludowej — zakon 
czył swe przemówienie tow. 
Lewin.

Zebrani na naradzie uchwa­
lili rezolucję, w której wyra­
żając protest przeciwko podpi­
saniu haniebnego „układu o- 
gólnego" i żądając jego unie­
ważnienia, domagają się za­
niechania tworzenia nowego 
Wehrmachtu, zaprzestania ter 
roni wobec klasy robotniczej 
we Francji 1 uwolnienia Jej 
przywódców, zawarcia trakta­
tu pokojowego ze zjedno­
czonymi. demokratycznymi 
Niemcami. Jednocześnie zebra 
ni, przesyłając w rezo­
lucji serdeczne pozdrowie­
nie dla NRD. walczącej o u- 
tworzenie zjednoczonych po­
kój miłujących Niemiec, przy­
rzekają dołożyć wszelkich Sił. 
aby uczynić z PGR mocną ba­
zę produkcyjną, która zapew­
ni krajowi potrzebne mu su­
rowce I produkty I ułalwl kla­
sie robotniczej I całemu na­
rodowi szybsze wvkonBnle na­
szych planów gospodarczych, 
które uczynią z Polski coraz, 
silniejsze ogniwo w ogólno­
światowym obozie pokoju.

Potężne demonstracje 
antyimperialistyczne w Japonii

PEKIN PAP Z Tokio dono 
szą, że w stolicy laponil i we 
wszystkich miastach odbyły 
się 30 maja potężne demon­
stracje robotnicze na znak pro 
testu przeciwko remllttaryża- 
cji Japonii oraz pod hasłem 
walki przeciwko okupacji Ja 
ponll przez Imperialistów ame 
rykańsklch 1 przeciwko wysłu

gującemu się Amerykanem 
rządowi Yosńidy.

Policja atakowała brutal­
nie manifestantów i dokonała 
licznych aresztowań.

Na przedmieściu Teklo Szin 
dżuku policja otworzyła ogień 
do manifestujących robotni­
ków, zabijając dwóch spośród 
nich i raniąc wielu Inny eh.

Głos ludu włoskiego



Odpowiedź hutników na list totuaizpszp z SZWS

I my teraz wykonujemy nasze plany
— spłacimy dług Państwu

Majewski — z gardzieli górnej, Stanisław Bartosiewicz, 
Henryk Janiszewski i Lisewski — z gardzieli dolnej. Pietry 
ga i Zygmunt Janiszewski — wytapiacze i zaczęliśmy ra­
dzić. Już po kilku minutach postanowiliśmy, że zmiana na­
sza musi być nie tylko najlepszy, ale musi także podciągnąć 
I inne zmiany za sobą. Że należy uświadomić i podciągną, 
w pracy nie tylko swoich ludzi, ale także ludzi innych 
zmian. Należy skończyć z bumelanctwem. nieróbstwem i 
oglądaniem się na innych 1 to na wszystkich stanowiskach 
i u wszystkich towarzyszy pracy na Wielkich Piecach. Nale­
ży dołożyć starań, aby każda robota była wykonana dokład­
nie. Należy dopilnować, aby wsad był zgodny z recepturą, 
aby był ważony i dobrze zasypany. Należy dobrze wysuszać 
rynny spustowe, aby się surówka nie zagotowała i utrzy­
mywać wzorowy porządek na wszystkich stanowiskach pra­
cy, poprawiać i oczyszczać systematycznie drogi dojazdowe 
na składowiskach, nie dopuszczać do zakorkowania na ram­
pach załadowczych itd. Podzieliliśmy zadania, wzięliśmy na 
siebie odpowiedzialność za poszczególne odcinki i poszliśmy 
do pracy, bo ..Piece |uż wołały, jak to powiedział tow. 
Haska.

Zadania mieliśmy niełatwe i początkowo nie wszystko 
szło tak gładko, jak sObic myśleliśmy. Nieraz jeszcze od te 
go czasu musleliśmy się zbierać, naradzać, prosić o pomoc 
kierownika wydziału. Komitet Zakładowy i Dyrekcję. Naj­
trudniej było utrzymać tę ciągłość i systematyczność. Tym 
trudniej, że niektórzy z towarzyszy załamywali się, natra 
fiając na przeszkody I niepowodzenia. Ale z dnia na dzień, 
z dekady na dekadę szło coraz lepiej. Podciągała się zmia 
na tow. Gocławskiego. nie chcąc być ostatnią, a i zmiana 
tow. Lewandowskiego, chociaż’ niby ostatnia, ale trzeba 
to podkreślić okazała się niewiele gorsza od tej najlep­
szej. Zrozumieliśmy i przekonaliśmy się. że nie wystarczy, 
aby tylko jedna czy nawet dwie zmiany pracowały dobrze. 
Wszystkie zmiany muszą jednakowo pracować i co najważ­
niejsze muszą ze sobą współpracować.

I możemy to dzisiaj stwierdzić, że obecnie nic ina u 
nas złych zmian, bo wszystkie są dobre. Różnicę która z 
nich jest lepsza — można tylko ustalić przez bardzo szcze­
gółową analizę.

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy Wam nic nie 
napisali o pomocy, jakiej nam w krytycznych momentach 
udzielali nasi towarzysze z wydziałów pomocniczych. Zwłasz­
cza załoga wydziału mechanicznc-remontowego z towarzy­
szami Łaskawcem i Buszem na czele śpieszyła nam z pomo­
cą i ratowała sytuację, kiedy nie mogliśmy dać rady na 
rampie załadowczej, względnie na innych stanowiskach.

Musimy tu również wspomnieć o sukcesach, jakie od 
noszą nasi ZMP-owcy we współzawodnictwie przedzloto 
wym. 1 tak tow’. Jan Majewski zobowiązał się wykonywać 
157 proc, normy, a wykonuje średnio ok. 160 proc Tow. 
Aniela Grzywa przy dowozie koksu zobowiązała się pod­
nieść wydajność do 137 proc., a osiąga 162 proc., tow. Sta­
nisław Strugliński. wytapiacz. wykonuje do 174 proc, nor­
my. nasze brygady młodzieżowe, które się utworzyły z ini­
cjatywy towarzyszy Pletrygi i Kotłowskicgo, osiągają prze­
ciętnie ok. 150 proc, normy.

Kończąc obcięliśmy Was zapewnić, że będziemy w 
dalszym ciągu nieustępliwie walczyć o utrzymanie i pod 
niesienie naszych osiągnięć, aby nadrobić straty pierwszych 
miesięcy tego roku i oddać naszemu Państwu Ludowemu 
dług, któryśmy zaciągnęli. W oparciu o pomoc i pod kie­
runkiem naszej partii nic przestraszymy się trudności, które 
staną przed nami, pokonamy je i nasze wysokie zadania, 
jakie przed nami stawia plan tego roku — wykonamy.

Wam życzymy dalszych sukcesów I powodzenia.

JAN HASKA 
JAN BARTKOWSKI 
STANISŁAW P1ETRYGA 

przodownicy pracy 
Huty „Szczecin”

Więcej opieki nad Zrzeszeniami Uprawy Ziemi 
w powiecie łobeskim

W Państwowym Przedsię­
biorstwie Robót Kolejowych 
nr 10 znajduje sie niewykorzy 
stany sprzęt. Najbardziej rzu­
ca sie to w oczy na budowie 
odcinka nr 3. Zdarzało się 
tam. że spychacz stał nieczyn­
ny po kilkanaście godzin.

Obecnie drugi spychacz, z 
dojazdem do którego drugi me 
chanik ob. Walerian Lipiński 
nie miał żadnych trudności, 
też się marnuje i nie jest wy-

becnie przed aktywem powiatu 
łobeskiego — to odrobienie za 
niedbania w spółdzielniach pro 
dukcyjnych I typu. Przede 
wszystkim należy doprowadzić 
do tego, żeby w spółdzielniach 
tych przestrzegano zasad sta­
tutu Zrzeszeń Uprawy Ziemi. 
Obowiązek ten spada przede 
wszystkim na pracowników Po 
wiatowej i Gminnych Rad Na­
rodowych, oraz instruktorów 
CRS. Trzeba doprowadzić do 
tego, aby członkowie ZUZ uprą 
wiali wspólnie przewidzianą 
■statutem ilość ziemi, trzeba 
wreszcie uporządkować księgo­
wość i nauczyć zarządy syste­
matycznej pracy.

Agronomowie POM pomogą 
w mocniejszym zespoleniu 
członków spółdzielni, jeżeli bę­
dą zachęcali spółdzielców do 
rozwijania / hodowli, jeżeli 
wspólnie opracują plan dalsze­
go rozwoju ZUZ-u i będą wpro 
wadzali do spółdzielni nowe me 
tody organizacji pracy i nowo­
czesne metody uprawy gleby.

Wreszcie warunkiem dalsze­
go rozwoju Zrzeszeń Uprawy 
Ziemi jest konieczność wzmoc­
nienia organizacji partyjnych, 
czym powinny jak najszybciej 
zająć się Wydziały Polityczne 
POM w Łobezie i Resku jak i 
Komitet Powiatowy. . Trzeba 
znacznie więcej pracować nad 
Zrzeszeniami Uprawy Ziemi, 
aby jak najszybciej stały się. 
tak jak RZS-y, przodującymi, 
nowoczesnymi gospodarstwami.

84E-

bu i Referatu Usprawnień d<ł 
tego tak ważnego zagadnienia, 
nie sprzyja bynajmniej two-« 
rżeniu w zakładzie odpowied­
niej atmosfery dla szerokiego! 
rozwoju ruchu racjonalizatora 
skiego.

Drugim czynnikiem, któr.^ 
stanowi hamulec w rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego 
jest brak operatywności zę 
strony Zarządu Przemysłu 
Sprzętu Medycznego.

Dnia 23 XI. 1951 r. zgodnid 
z ogólnymi przepisami wysła* 
na została dokumentacja tech-» 
niezria na usprawnienia doty-ł 
czące jednego z odcinków na* 
szej pracy’ i do dnia dzisicja 
szego nie ma żadnąj decyzji* 
Jest to pomysł mój i Uziębły. 
Usprawnienie to zastosowaliś-* 
my w produkcji już w począt* 
kach listopada ub. roku i dajfl 
to rocznie 70.000 zł. oszczęd­
ności. Można tez zastosować 
ten pomysł w innych pokrew­
nych nam zakładach. Ale Za­
rząd Przemysłu Sprzętu Me­
dycznego w Warszawie nie 
spieszy się mimo, że komisja 
nasza prosiła o skierowanie po 
mysłu do Urzędu Patentowe­
go w Warszawie, celem za­
twierdzenia jako udoskonale­
nia technicznego. Gdybyśmy* 
my, pracownicy tak wywią­
zywali się ze swoich obowiąz­
ków jak Zarząd Przemyślu 
Sprzętu Medycznego, to zada­
nia Planu 6-letn'.ego wykona­
libyśmy chyba dopiero po 12 
latach.

Stąpała Andrzej 
Korespondent FSM

— opowiada przewodniczący 
ZUZ w Runowie. — Wszyscy ro 
zumieli, że wspólna gospodarka 
jest lepsza. Tak więc powstałb 
u nas rok temu Zrzeszenie U- 
prawy Ziemi. Po zebraniu tym 
jednak bardzo rzadko przyjeż­
dżali do nas aktywiści z powia­
tu.

— A przecież kierować spół 
dzielnią — to wcalesnie tak 
łatwo, zarząd u nas jeszcze jest 
slaby, nie wszystko potrafi zro 
bić i tak powoli spółdzielnia za 
częła się u nas jakoś, rozła­
zić"

Tak mówi o przyczynach 
przewodniczący spółdzielni w 
Runowie, gdzie spółdzielcy za­
siali wprawdzie wspólnie 40 
hektarów ziemi, gdzie jednak 
jednocześnie niektórzy członko 
wic wbrew Statutowi uprawia­
ją indywidualnie większą część 
swojej ziemi. A w pobliskim 
Cieszynie członkowie ZUZ uprą 
wiają wspólnie tylko rośliny 
zakontraktowane, inne nato­
miast — indywidualnie, w więlc 
szóści zaś spółdzielni produk­
cyjnych pierwszego typu w 
paw. łobeskim bardzo słabo 
pracują zarządy, nie prowadzi 
sie również księgowości.

Nie ulega wątpliwości, że na.i 
ważniejszą przyczyną słabości 
ZUZ-ów powiatu łobeskiego 
jest fakt, że w przeciwieństwie 
do spółdzielni 3 typu są one po 
zostawione samym sobie, są 
pozbawione opieki Komitetu 
Powiatowego, POM-u i jego 
Wydziału Politycznego, jak 
również PRN,

To zaniedbanie wykorzysty­
wał wróg. Chesziaiie i Z aga*

korzystany. Zakończył on pra­
cę w dniu 26 maja br. 1 od te 
go czasu stoi bez pracy, cze­
kając na wagon kolejowy, któ 
ry ma zawieźć spychacz na na 
stępną budowę. Tymczasem 
kierownictwo budowy, na któ 
rej znajduje się spychacz nicr 
nie robi w tym kierunku, że­
by przewieźć go jak najszyb­
ciej na inna budowę, gdzie 
niewątpliwie jest potrzebny.

Eugeniusz Jagła
PPRK

Powinniśmy oszczędzać na 
każdej rzeczy i ąie niszczyć 
wspólnego dobra. Tymczasem 
nie zawsze i nie wszyscy o 
tym pamiętają. Na przykład 
u nas majstrowa daje mi zaw 
sze na podkładkę do prasowa­
nia kawał flaneli. Przy praso­
waniu stawiam żelazko na me 
talową podstawkę, aby nie 
przepalić flaneli. która prze­
cież jest kosztowna. Tymcza­
sem po kilku dniach zawsze 
widzę dziury we flaneli i zno 
wu trzeba nowy kawał flaneli 
do prasowania brać z maga­
zynu.

Dlaczego tak się dzieje? O- 
tóż prasowaczka, która pra- 
SUje oma na lyjn samym

BYWAŁO, że podczas wio­
sennego siewu agronom Ma 
ciejewski z łobeskiego POM-u 

razem ze spółdzielcami z Bar­
kowa pracował w polu po kil­
kanaście godzin bez przerwy. 
Chodziło wtedy o jak najszyb­
sze zakończenie spóźnionych 
już siewów

— Kiedy by to nie było, gdy 
tylko zachodzi potrzeba, on 
zawsze jedzie do spółdzielni — 
mówią o Maciejewskim w 
POM-ie. — Zawsze pomoże, 
doradzi.

Tu jednak trzeba wtrącic 
pewną ważną uwagę. Zapał i 
poświęcenie cechuje Maciejew­
skiego tylko wtedy, gdy chodzi 
o sprawy spółdzielni produkcyj 
nych 3 typu. O wiele bardziej 
chłodny jest stosunek Macie­
jewskiego do spółdzielni pro­
dukcyjnej I typu, do Zrzeszeń 
Uprawy Ziemi.

Te tendencje, tendencje po­
mniejszania roli spółdzielni pro 
dukcyjnej I typu istnieją zresz­
tą nie tylko u Maciejewskie­
go.

— Właściwie to ZUZ-ami 
zajmowaliśmy się bardzo mało 
—' stwierdza kierownik Wy­
działu Rolnictwa przy PRN w 
Łobezie. I niestety — to samo 
mogą o sobie stwierdzić instruk 
torzy KP i Wydziału Politycz­
nego POM.
GDZIE LEŻY PRZYCZYNA 

SŁABOŚCI ZUZ-ów
Na terenie powiatu łobeskie­

go istnieje 12 spółdzielni I ty­
pu.

— Ludzie dawno już u nas 
mówili e> stóilsisteUu

Trzeba otoczyć opieką racjonalizatorów 
z Fabryki Sprzętu Medycznego

stole na zmianie I, jest za le­
niwa, żeby żelazko stawiać na 
metalowej podstawce. Stale 
stawia je na stole, wskutek 
czego przepala się flaneia. 
Gdy zwróciłam jej uwagę, od­
powiedziała. że ..zawsze bę­
dzie tak robić”. Ja nie mogę 
spokojnie patrzyć na taką ni­
szczycielską robotę i dlatego 
piszę w tej sprawie do ..Głosu 
Szczecińskiego.” Równocześ­
nie apeluję do wszystkich pra­
sowaczek i podręcznych, aby 
oszczędzały materiał, nie pa­
liły niepotrzebnie dziur we fla 
neli. bo wszystko ma swoją 
wartość.

Felicja Baran
i NZPCj

DRODZY TOWARZYSZE!

DŁUGO musleliście czekać na odpowiedz na Wasz list, 
który napisaliście do nas w marcu.
Nie sądźcie jednak żeśmy Was zlekceważyli, lub za­

pomnieli o Waszym liście. Owszem przeczytaliśmy go 
bardzo dokładnie i Wasze rady i wskazówki wzięliśmy so 
ble do serca. Wstydziliśmy się jednak pisać do Was, bo nie 
mogliśmy się przed Wami niczym pochwalić, nie mieliśmy 
żadnych osiągnięć, żadnych sukcesów, któreby zasługiwały 
na wzmiankę, któreby dowodziły, że nasza Huta i jej załó 
ga dobrze pracuje.

Plany nasze nie były wykonywane.
Nieprzewidziane awaryjne postoje rosły.
Niektórzy członkowie załogi zniechęcali się. bumelo- 

wali. nie zdając sobie sprawy z tego, że to stwarza jeszcze 
gorsze stosunki i pogarsza nasze warunki pracy.

Ogromne wysiłki poszczególnych naszych towarzyszy 
nie przynosiły rezultatów. Wstydziliśmy się tego, że nasza 
Huta nie wykonuje swoich planów, że się wlecze w ogonie 
za innymi przodującymi zakładami i zazdrościliśmy Wam 
waszych sukcesów.

Lecz mimo tych niepowodzeń nie załamywaliśmy rąk, 
przystąpiliśmy do systematycznej, codziennej walki z 
piętrzącymi się trudnościami. Do tej walki stanęła cała 
uświadomiona i aktywna część załogi. Zarówno partyjni, 
jak i bezpartyjni, fizyczni I umysłowi, personel techniczny 
i administracyjny. Przy wspólnym i zgodnym wysiłku trud­
ności zostały przełamane ! dziś śmiało możemy powiedzieć, 
że nie ma na Hucie człowieka, któryby nic rozumiał znacze­
nia. jakie ma wykonanie planu produkcji surówki dla całej 
naszej gospodarki narodowej, dla odbudowujących się miast 
i wsi, dla powstających nowych fabryk, dla obronności na­
szej Ojczyzny, dla pokoju. Rezultatem tego wszystkiego jest 
pierwszy w tym roku nasz sukcćs. którym chcemy się z 
Wami podzielić, a mianowicie, że plan produkcji surówki w 
maju wykonaliśmy w 105 proc.

Musimy Wam zaznaczyć, że jest to osiągnięcie bardzo 
wysokie. Plan na maj był wyższy od planu za ten sam mie­
siąc w ubiegłym roku o przeszło 9- proc, przy tych samych 
warunkach. A wykonanie jest wyższe o przeszło 20 proc.

Pragniemy Was zapewnić, drodzy towarzysze włóknia­
rze, że Wasz list przyczynił się w dużym stopniu do tego 
sukcesu. Pamiętaliśmy o Waszych wskazówkach i radach 
i staraliśmy się iść za Waszym przykładem w naszej co 
dziennej walce o plan.

Jesteście napewno ciekawi poznać trochę szczegółów 
z przebiegu tej naszej walki.

Otóż było tak: zaczęło się gdzieś pod koniec marca. Za 
raz po otrzymaniu Waszego listu, tow. Haśka zebrał wszy­
stkich swoich najlepszych współpracowników ze zmiany. 
Byli między nami tacy jak: Bartkowski, Józef Leszczak, Jan

...i materiału ui NZPO

N 7.4 20 marca w „Glosie Szczecińskim" ukazał się 
^liet KAZIMIERY MUSIELAK, SZCZEPANA GÓR­
NEGO i JANA M1KUTA — PRZODOWNIKÓW PRA. 
CY SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH, SKIEROWANY DO PRZODOWNK 
KÓW „HUTY SZCZECIN" JANA HASKI, MARIANA 
SAŁAMAJA i JANA BARTKOWSKIEGO. Włókniarze 
pisali do hutników, że dowiedzieli się z gazety, ii Hu­
ta nie wykonuje planu i icobec tego pragną pomóc hut­
nikom w przezwyciężeniu ich trudności, dzieląc się swoi­
mi doświadczeniami. Wskazali oni, jak podnosili w swo* 
im zakładzie wydajność pracy, jak upowszechniali i roz» 
■wijali współzawodnictwo, jak popularyzowali doświad­
czenia radzieckie, jak zwalczali humclanctwo i jak orga­
nizacja, partyjna i związkowa kierowały ich walką o 
plan.

Minęło dwa i pół miesiąca. Huta zaczęła wykonywać 
swoje plany dzienne z nadwyżką. Hutnicy postanowili 
TERAZ odpowiedzieć na list włókniarzy. List ten ma 
brzmienie następujące :

Rośnie nouu Andrijchów

Tl' nowou ybudowanyeh nowoczesnych halach Andry- 
chowskich Zakładów Przemyślu Bawełnianego w Andry­
chowie. prowadzony jest montaż nowoczesnych maszyn 
przędzalniczych

Na zdjęciu: montaż ciągarek taśm bu wełnianych prze 
prowadza, brygada monterów Tadeusza Sochy. Przy 
montażu członkowie brygady: Antoni Mieszczak, Stefan 
Toma i pomoc ślusarzy Filomena Fraś

W ubiegłym roku dzięki po 
myślom racjonalizatorskim 
wyeliminowaliśmy wiele u- 
ciążliwych prac, jakie robot­
nicy musieli wykonywać. 
Obecnie wykonujemy je bez 
większego wysiłku, przy mniej 
szej ilości ludzi. Załoga nasza 
jest ofiarna. Wśród racjonali­
zatorów za najlepszych wów­
czas uznano ob.ob. Gliwę i Ka­
lwińskiego. odznaczonych od­
znaka racjonalizatora, ob. Każ 
mieirczuka. którego wynalazek 
został opatentowany, i który 
otrzymał dyplom uznania oraz 
wielu innych. -Obecnie jednak, 
praca nad rozwojem ruchu ra 
cjonaj-izatorskiego i nowator­
skiego w naszym zakładzie ku 
leje. Nowoobrany Zarząd Klu 
bu Racjonalizatorskiego nie 
przejawia żadnej działalności. 
Kilkakrotnie zwracałem się 
do Referatu Usprawnień z za­
pytaniem, co jest przyczyną 
tego stanu, na co otrzymałem 
odpowiedź, że „nie jest zorien 
towany i nie ma czasu”. Od 
dnia 1 maja mamy w Domu 
Robotnika swój pokój, ale do 
chwili obecnej nie odbyło się 
tam jeszcze ani jedno zebra­
nie naszego klubu, a wnioski 
i pomysły leżą w biurku. Ja 
sam podałem jeden wniosek 
w kwietniu bież. roku, drugi 
— wspólnie z ob. Nowakiem. 
Wniosek został wprowadzony 
przed pierwszym maja do pro 
dukcji, a Zarząd Klubu nie 
znajduje czasu, by rozpatrzyć 
te sprawy, podjąć decyzję i 
przesłać do zatwierdzenia.

Taki stosunek Zarządu Klu-

Walczyiny z marnotraurstujcui sprzętu 
uj PPRK ...

rzycach kilku rozbijaczy zaczę­
ło uprawiać większość swoich 
działek indywidualnie, Zarządy 
zaś nie potrafiły się temu prze 
ciwstawić.

Trzeba tu jeszcze dodać, że w 
większości spółdzielni produk­
cyjnych I typu w powiecie ło­
beskim są bardzo słabe orga­
nizacje partyjne, a w 4 ZUZ-1 
ach — wogóle ich nie ma.

Czy taki stan, jak powyżej 
opisaliśmy, panuje we wszyst­
kich spółdzielniach I typu? — 
Bynajmniej. W tym samym 
powiecie łobeskim istnieje Zrze 
szc-nie Uprawy Ziemi w Sien­
nie Dolnym. Członkowie z wy­
jątkiem małych działek całą 
ziemię uprawiają wspólnie, kon 
traktowane uprawy zbierają 
wspólnie, pozostałe — indywi­
dualnie. Księgowy z Siennego 
regularnie oblicza dniówki 
przepracowane przez członków 
i przez ich inwentarz, często od 
bywają się zebrania ogólne i 
zebrania zarządu,

W sąsiednim, stargardzkim 
powiecie istnieje ZUZ w Dłu­
giem, który posiada 300 wspól­
nych owiec, a w ZUZ-ie w Bia- 
łuniu fpow’. nowogardzki) — 
dniówka obrachunkowa wynio 
sla w zeszłym roku 30 złotych.

Tak więc możliwości rozwo­
ju spółdzielni produkcyjnych 
I typu są bardzo duże, perspek­
tywy lepszego życia w tych 
spółdzielniach widzą również 
sami spółdzielcy.

O WYKORZYSTANIE 
WSZYSTKICH 

MOŻLIWOŚCI W ZUZ-ach
- SŁOAIUSJa wiec. i akie slajŁO.



Na Zlot! Dom Michałka...

Nasza Trybuna
Z dniem dtisiejszym 

wprowadzamy w naszej 
gazecie rubrykę „Na 
Zlot.!", która będzie uka 
zywać się 3 — 5 razy w 
tygodniu i która stano, 
wić będzie jak gdyby od­
rębną gazetkę zlotowa 
naszej młodzieży, przygo 
lawującej się do wielkie 
go zlotu Młodych Przo­
downików — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Zamieszczając więc 
pierwszy raz tę rubrykę, 
zwracamy się do naszych 
młodych czytelników: 
Czytajcie 1 rozpowszech. 
nfajcie ją, posługujcie 
się nią dla osiągnfęcia 
jak najlepszych wyników 
w przygotowaniach przed 
zlotowych! Nadsyłajcie 
korespondencje, informa 
zje, Wiersze, rysunki i 
wszelkie inne materiały 
o tematyce zlotowej! 
Wszelkie materiały nale. 
ty kierować pod adres:
Redakcja „Głosu Szcze. 

Bilskiego", Szczecin, Al. 
.Wojska Polskiego 29, z 
dopiskiem: „Na Zlot!"

Władysłau; hulpińłki
p)'z«uorfłttez<»v ZW ZMP w Szozeoin.ro

Przed Zlotem Młodych Przodowników
Zbliża się Zlot Młodych 

Przodowników — potęż. 
na manifestacja radości 
i siły młodzieży polskiej, 
jej głębokiego przy w iązi 
nia do partii i władzy lu 
dowoj, patriotyzmu i u- 
miłowania Ojczyzny.

Tysiące młodzieży Po. 
morza Zachodniego blę. 
ize Już udział w szla­
chetnym Czynie Złoto 
wym. Tysiące chłopców i 
dziewcząt naszego woje­
wództwa podnosi wydaj 
neić w walce o realiza­
cję planów produkcyj. 
nych i wzrost produkcji 
rolne], tysiące młodzieży 
pilniej 1 lepiej uczy się, 
rozwija ożywioną działał 
ność w pracy spolecmej 
I kulturalnej. Młody ma- 
szynlsta żelazek ze Star, 
gardu zobowiązał się za­
wieść pociąg z delegata 
mi na Zlot swoim paro, 
wozem na zaoszczędro. 
nym węglu, 29 brygad 
produkcyjnych w Stocz­
ni Szczecińskiej walczy 
w ramach zlotowego 
współzawodnictwa o ty. 
tul najlepszej brygady, 
co dzień powstają neWe 
grupy zlotowe aa wsi, 
młodzież podejmuje zo. 
bowiązania zorganizowa. 
nia nowych zespołów ar­
tystycznych, chórów, ze. 
spotów tańca.

Młodzież naszego woje 
wódz twa zdobyła juz po. 
ważne sukcesy w pracy 
zlotowej. Nie mniej jed. 
nak akcja przygotowań 
do Zlotu posiada jóezcze 
szereg braków i niedo­
ciągnięć.

Inicjatorem i gospoda 
rzem Zlotu jest ZMP — 
tle Zlot będzie Zlotem 
całej młodzieży. Dlatego 
w walce o prawo uereet. 
niecenia w Zlocie winna 
wziąć udział cała mło. 
dzież.

Na Zlot pojadą najlep­
si, nikt Jednak najlep- 
tzym się nie rodzi. Maj. 
lepszym zostaje się przez 
własną, ofiarną pracę, 
przez wzmożony wysiłek.

I dlatego zawołaniem każ 
dege młodego chłopca 1 
dziewczyny, hasłem w co 
dziennej pracy i nauce 
winny być słowa Apelu 
Zarządu Głównego ZHP: 
„Cę zrebił-m dla Ojczyz­
ny?", „Z czym przyzbo 
drę na Zlot?".

Czyn Zlotowy, który 
zainicjowała młodzież, by 
wysnnąć spośród siebie 
najlepszych, by zwięk­
szyć wkład w budowę nil 
uej, szczęśliwej Ojczy­
zny, nie został jeszcze 
podchwycony przez całą 
młodzież, nie został na- 
sycony całą przebogatą 
pioblematyką naszego śy 
cła.

Trzeba więc, aby do 
Czynu stanęła cala mło­
dzież. Trzeba, aby w 
Czynie Zlotowym, obok 
zobowiązań produkcyj­

nych nie brakowało zo­
bowiązań ulepszenia' pra 
cy w Domach Młodych 
Kobntnlków, zakładania 
nowych świetlic, organi. 
zowania zespołów arty­
stycznych, uczenia się 
nowych pieśni itp.

W dniach wielkiego 
Zlotu całemu światu mło 
drięż polska zademon­
struje swą radość, po­
wie o swoim srezężliwym 
ryciu, o swej zdecydowa 
nej woli dalszej walki o 
Pokój przez swój wkład 
w dzieło umocnienia i 
rozwoju Polski Ludowej.

Przez całą piękną zle. 
mię szczecińską niech 
płynie więc naryoływa- 
nle: DZIEWCZĘTA l
CHŁOPCY, DO SZŁA. 
CHĘTNEGO WSPÓŁZA­
WODNICTWA! STAWAJ. 
C1E NA APEL!

I.
„Michałkowi, jako nowot- 

nemu kazano przerabiać 
gracą wapno z piaskiem.

I robił sprawiedliwie, aż 
się z niego pot lal strumie­
niami. Wieczorem zaś Mi- 
chałko zostawał spać w mu 
rującym się domu, bo nie 
miał gdzie...’’
W ten sposób Bolesław Prus 

w noweli „Michałko” opisy­
wał przed 70-ciu laty dolę 
chłopa przybyłego do pracy 
na miejskiej budowie.

Prusowskiego obrazu nic 
zmieniły lata międzywojenne, 
nie do pomyślenia bowiem by 
la w warunkach kapitalistycz 
nych opieka nad człowiekiem 
pracy, jaką jest dzisiaj u nas 
otaczany, a której codziennym 
wyrazem jest utrzymywanie 
przez nasze zakłady hoteli ro­

botniczych. stołówek, świetlic, 
żłobków, przedszkoli, kolonii 
dla dzieci robotniczych i wie­
lu innych urządzeń socjal­
nych.

Tabliczki z napisem: „Hotel 
Robotniczy...” takiego to, a ta­
kiego przedsiębiorstwa zrosły 
się nieodłącznie z krajobra­
zem naszych miast i osiedli.

II.
W „piątce”, do której wszed 

lem na chybił trafił, zastałem 
wszystkich jej mieszkańców. 
Odpoczywali właśnie po Drą­
cy w swym dużym, schludnym 
pokoju, o dwóch oknach. 
Wszyscy oni — i Jan Micha­
łowicz i Marian Jura, którzy 
od kilku lat pracują w Zjed­
noczeniu Budownictwa Inży­
nieryjno - Morskiego i ich 
młodzi współmieszkańcy Te- 
lążka i Pawelczyk przybyli do

Na budowie 
głównego kanału Turkmeńskiego

Na zdjęciu: dźwig portowy w Tarli ia—Tagz.

Laureaci Nagród Stalinowskich

Andre Stil — piewca bohaterskiej walki dokerów, 
więzień reakcji francuskiej

ja wyładowania sprzętu wo­
jennego. Rząd zdrady narodo­
wej postanawia głodem zdu­
sić w sercu bohaterskich pro­
letariuszy wolę walki. Do por 
tu coraz rzadziej zawijają okrę 
ty z ładunkiem handlowym. 
Bezrobcąne i nędza wcickąją 
się do nędznych lepianek, do 
ruder, do schronów przeciw- 
bombowych. gdzie gnieżdżą się 
rodziny dokerów. Jednocześnie 
trwa akcja wysiedleńcza. Po­
licja ruguje miejscową ludność 
z ojcowizn ponieważ całe tery­
torium ma objąć amerykański 
obóz wojenny.

IV AŚLADOWCY Petaina i 
Lavala, prowadząc swój 

zdradziecki proceder bez zgo­
dy ludu — gospodarza kraju, 
nie wzięli jednak pod uwagę 
olbrzymich sil oporu, jakie 
rosną z każdym dniem w na­
rodzie. W walce o wolność i 
niezawisłość Francji rozwija 
się jego świadomość, mocniej 
zwierają się wokół partii ko­
munistycznej szeregi proleta­
riatu.

W porcie zaczynają się dziać 
dziwne rzeczy. W nocy tuż 
pod nosem strażników niezna­
ni akrobacl wypisują wysoko 
na betonowym murze śluzy 
słowa: „Nie wyładujemy ani 
jednego grama amerykańskich 
materiałów!” I tragarze porto 
wi przestrzegają tej zasady, 
choć w domu pozostawili głód 
ne dzieci. Dokerzy uświada­
miają sobie doskonale przyczy 
ny swej niedoli: „Nędza — mó 
wi jeden z nich — nie spadła 
z nieba... To Amerykanie wy­
słali ją na zwiady, jako czo­
łówkę swej armii”.

Reakcyjna propaganda stra­
szy francuskich sklepikarzy 
„czerwonym niebezpieczeń­
stwem” i proponują do wybo-

Po wojnie, w odpowiedzi na 
apel KPF, na pamiętne słowa 
Thoreza: „Odbudowa Francji... 
jest sprawą całego narodu” — 
patce twórczej pracy ogarnął 
francuski proletariat. Patrio­
ci odbudowali zniszczony przez, 
okupantów port, odbudowali 
..Sekwanę '. Ale oto we Fran­
cji dochodzi do głosu reakcja. 
Okazuje się, że pierwszy rejs 
okrętu prowadzi do Vietnamu. 
„Sekwana” zawiezie tam uzbro 
jenie dla żołnierzy "brudnej 
wojny”. Kilkuset robotników 
przybywa do portu, aby się po 
żegnać z wracającymi do kra­
ju przyjaciółmi — Vietnam- 
czykami, a jednocześnie, aby 
nie dopuścić do załadowania 
broni.

W obydwu pierwszych książ 
kach Stil zabłysnął jako świet 
ny nowelista który w umiejęt 
nie wybranym, typowym epi­
zodzie potrafi głęboko naświe 
tlić doniosłe zagadnienie z ży­
cia narodu, ująć je w zwartą 
formę noweli, zaopatrzonej w 
efektowne zakończenie. Ale pi 
sarz zda je sobie sprawę, że 
wszechstronne ujęcie tła, na 
którym toczy się we Francji 
ogólnonarodowa walka n pokój, 
wymaga większej fo-rniy lite­
rackiej. Taką formę ma trzecia 
książką Stila .,Pierwszy cios” 
— powieść o ruchu oporu 
przeciw amerykańskim okupan 
tom, Za tę książkę dostał Stil 
w roku bieżącym Nagrodę Sta 
liuuwską.

Akcja powieści toczy się w 
jednym z portów wybrzeża a- 
ilantyckiego. Jest nim Lą Pal- 
lice. zaprzedany przez zdra­
dziecki rząd francuski amery 
kańskim imperialistom któ­
rzy przekształcają go w port 
wojenny. Ale bohaterscy do- 
kerzy kategorycznie odmawia-

WSPÓŁCZESNA postępo­
wa literatura francu­
ska wyrosła z tradycji 

ruchu oporu przeciw hitlerow­
skim okupantom, kiedy to Ara 
gon, Eluard. Jean—Richard 
Bloch, J. Lafitte, C. Morgan i 
innj płomiennym słowem mo< 
biliaowali francuskich patrio­
tów do walki o wolność uczyli 
nienawidzieć wrogów i zdraj­
ców kraju ojczystego. Dziś, 
gdy Francja znalazła się z 
kplei pod okupacją amerykań­
ską, kiedy amerykański fa­
szyzm sprzymierzony z niedo­
bitkami hitlerowców grozi jej 
zniszczeniem w nowej wojnie, 
młode pokolenie postępowych 
pisarzy walczy o pokój, niepo­
dległość. sprawiedliwy ustrój 
społeczny. Na pierwszej linii 
frontu tej walki kroczy Andre. 
Stil. Za to też został areszto­
wany przez rząd zdrajcy — 
Pinay'a.

Sfil jest pisarzem partyj­
nym. Kroczyć ramię w ramię 
z narodem, traktować pióro 
jęko oręż w walce o szczęście 
narodu, wskazywać mu celę i 
perspektywy tej walki - oto, 
jak pojmuje Stil swą misję pi­
sarza partyjnego, pisarza—bo­
jownika. „Winniśmy — pisał- 
zwracając się do postępowych 
pijarzy — walczyć nie tyiko ja 
ko społecznicy, lecz również, 
jako pisarze. Powinniśmy pisać 
o tym. co się dzieje w sercu i 
umyśle robotnika, który odma 
w i a produkowania broni w 
ttreu i umyśle dziewczyny, 
która kładzie się na szynach, 
aby zatrzymać pociąg i iadun 
kiom wojennym. Jedynie wów­
czas zdołamy stworzyć dzieła, 
zdolne wzruszać i mobilizo­
wać masy ludowe”.
T T RODZIŁ się w osiedlu gór 

niczym koło Valenciennes 
(departament. Nord). Wycho­
wał się z dziećmi górników, po 
•znał ich smutne życie, ciężką

pracę w kopalniach. Był świad 
kiem tragicznych dni strajko­
wych, które opisał w doskona­
łym zbiorze reportaży i opo­
wiadań „Wola i gniew”. W 
czasie wojny i okupacji hitle­
rowskiej walczył w ruchu opo­
ru. Po wojnie poświęca »ię 
pisarstwu: współpracuje z „Li 
berte”, redaguje „Ce Soir”. W 
r. 1950 — gdy liczy 29 lat — 
partia powierza mu odpowie­
dzialną funkcję naczelnego re­
daktora centralnego organu 
KPF — „Humanite”. W tym­
że roku zostaje zastępcą człon­
ka Komitetu Centralnego 
KPF.

Tom nowel Stila „Sekwana 
spływa w morze”, obejmujący 
7 opowiędań o walce Francu­
zów o pokój i niezawisłość, po 
wstał w latach 1948—50, gdy 
walka ta zaczęła przybierać 
coraz aktywniejsze i skutecz­
niejsze formy, kiedy coraz 
bardziej wzrasta uświadomie­
nie najszerszych warstw naro 
du. W pamięci Francuzów świe 
że są jeszcze okropności mi­
nionej wojny, męki i niedole z 
czasów hitlerowskiej okupacji 
(„Noc si* nie liczy”, .Lekcja 
francuskiego”), naród coraz 
dotkliwiej odczuwa skutki 
marsliallizacji („Morderca”). 
coraz jaśniej widzi, że miej'sce 
hitlerowców zajęli obecnie o- 
kupanci amerykańscy, a wielka 
burżuazja po dawnemu odgry­
wa swą zdradziecką rolę kola- 
boracjonistów („Na moście R" 
naiseance”). Naród francuski 
z bohaterską klasą robotniczą 
na czele aktywizuje swą walkę. 
Opis nowych form tej walki 
znajdujemy w najobszerniej­
szej noweii zbiorku — .Sek 
wena spływa w morze”.

„Sekwana” — to aaawa pięk 
nego okrętu trenaportowegu.

pracy w Szczecinie z dalekich 
wiosek centralnej Polski-

— Chwalimy sobie nasze 
mieszkanie — opowiada z pew 
ną oficjalnością Michałowicz. 
— Mamy zawsze posprzątane, 
każdy otrzymał pościęl i bie­
lizna pościelową. A nawet bie 
liznę nam piorą. to i nie ma 
z nią kłopotu. W eałym hote­
lu Jest centralne ogrzewanie... 
mieliśmy ciepło.

— Są umywalnie, nawet z 
ciepłą wadą. Rano i wieczo­
rem dostajemy gorącą kawę, 
tak że ze śniadaniami i kola­
cjami nie ma kłopotu. Przy­
dałaby się jeszcze tylko sto­
łówka na miejscu — dodaje 
Marian Jura.

Jeżeli do tego co opowiada; 
ją mieszkańcy „piątki” dodąć 
jeszcze, że jest obszerna świet 
lica, wyposażana w radiood­
biornik, pianino, gry towarzy­
skie i biblioteczka, to obraz 
warunków życiowych, jakie 
stworzono robotnikom w Ho­
telu Robotniczym ZBIM przy 
ul. 1 Maja, jakże daleki Jeęt 
od owego obrazu nakreślone­
go przez Prusa. Te dwa obra­
zy dzieli nie tylko kilkadzie­
siąt lat. Dzieli je przede 
wszystkim rewolucja socjali­
styczna, która nie tylko dała 
masom pracującym prawa i 
władzę, ale sprawiła, że życie 
stało się weselsze, radośniej­
sze. »

Toteż i potrzeby mieszkań­
ców hotelu są inne, niż żyją- 
cego w warunkach wyzysku 
kapitalistycznego „Michałka”, 
który za zarobione pieniądze, 
jak pisze Prus: „Upił się parę 
razy przy świętej niedzieli 
jak wieprzak. Chciał nawet 
awanturę zrobić w szynku, ale 
mu czasu zabrakło, bo go wy 
rzucili za drzwi”. Oto jaki po 
stulat w imieniu swych współ 
mieszkańców wysunął na po­
żegnanie Marian Jura:

— Sama- świetlica nam nie 
wystarcza. Chcemy chodsić do 
teatru, do kina, a nasza rada 
zakładowa o nas zapomina.

Myślę, że słuszny i brzmią­
cy jak wyrzut postulat, po nie 
dawnych Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy. Rada Zakła­
dowa przy ZBIM weźmie so­
bie do serca i dłużej już ro­
botnicy z hotelu przy ul. 1 
Ma.ia nie będą pomijani przy 
rozdziale biletów na imprezy 
artystyczne.

III.
Tak, jak wiele jest w woje­

wództwie hoteli robotniczych, 
wiele różnych spraw leży na 
sercu ich mieszkańcom. Są 
wśród nich sprawy słuszne, 
jak np. nieporządki i brud w 
hotelach ZPS. brak szafek na 
ubrania w hotelu BPP w Py­
rzycach, zepsuta instalacja na 
trysków i centralnego ogrze­
wania w hotelu SPZB w Trze 
biatowie.' Są również żale nie­
słuszne, np. postulat jednego 
z mieszkańców hotelu robot­
niczego przy papierni w Skol- 
winie. domagającego, się aby 
sprzątaczki nie tylko zamiata­
ły i odkurzały pomieszczenia, 
ale ścieliły również łóżka.

Rzeczą kierownictw, w któ­
rych administracji znajdują 
się poszczególne hotele, jest 
zaspakajać natychmiast wszy 
stkie słuszne postulaty Ich 
mieszkańców. Nie do przyję­
cia jest w tym wypadku tłu­
maczenie się brakiem odpo­
wiednich funduszy, a tak wlaś 
nie tłumaczy się na przykład 
BPP w Pyrzycach, twierdząc, 
że właśnie z braku funduszów 
w hotelu robotniczym nie ma 
szafek na odzież. Czy 
ktokolwiek, kto planował ho­
tel, planował go bez szafek 
na odzież?

Rzeczą rad zakładowych i 
powołanych przy nieb kor ii- 
s.ii kulturalno - ośjrtatowyeh 
jest stworzyć mieszkańcom bó 
teli życie kulturalne A w>c 
przede wszystkim ożywić ist­
niejące świetlice, zatroszczyć 
się o ich wyposażenie, ilekora 
c.te stworzyć zespole artysty cz 
ne. które pozwolił* by wyżyć 
sie ku'turaln'e roh«'n tarni za 
mieszkiijącym hotele. Następ­
nie spowodować utwirzen'e 
świetlic przy lvch ha;:-! i< ii ro 
botniczych. w ktćrseh ich Jesz 
cze nic ma.

Instancje zwi altowe muszą w 
miejscowościach w których to 
jest możliwe zapewnić miesz­
kańcom hoteli możność korzy 
stania z kin. teatrów, cyrku i 
Innych linpiez Artystycznych.

| I wtedy tvlko można będzie 
| powiedzieć że hotele robotni­

cze dobrze spsłmają swoje za 
danie.

i BABIŃSKI

ru dwa sposoby „ratunku : 
remilitaryzację Niemiec i oku 
pację amerykańską. Ale prze­
ciętny Francuz coraz mniej 
wierzy w to rzekome niebez­
pieczeństwo, a jednocześnie 
wśród żołdaków amerykań­
skich często rozpoznaje sta­
rych znajomych: esesowców. 
poprzebieranych w mundury 
US Army.
IV A czele walki narodu 

francuskiego stoi bohater­
ska „partia rozstrzelanych", 
partia Gabriela Peri i Daniel- 
le Casanova. Widzimy, jak ko 
muniści zespąlają wokół sie­
bie masy chłopstwa i średnie 
warstwy ludności. Widzimy, 
jak wzrasta zaufanie do nich, 
jak rośnie powszechne prze­
konanie, że oni właśnie są je­
dynymi obrońcami interesów 
narodu francuskiego, intere­
sów Francji.

Stil, doskonale orientujący 
się w warunkach pracy tere­
nowych organizacji partyj­
nych, kreśli żywe postacie se­
kretarza komórki, dokera Hcn- 
ri, młodego zapaleńca, konutni 
sty Klebera. W opisie tych bo 
haterskich postaci nie znajdu­
jemy ani cienia idealizacji.

„Pierwszy cios”, wyoilne 
dzieło realizmu socjalistyczne­
go, jest powieścią o bohater­
skim proletariacie francuskim, 
o jego patriotyzmie i interna­
cjonalizmie. Z kart tej książki 
przemawiają do nas prości lu 
dzie Francji, których żywym 
symbolem są bohaterskie po­
stacie Raymonde Dien i Iien- 
ri Martina.

Powieść ta. która niebawem 
ukaże się w przekładzie pol­
skim, jest pierwszą częścią pla 
nowanego przez autora wiel­
kiego cyklu, powieściowego. ’ 
Druga jej część pt. „Le coup de 
canon” („Wystrzał armatni") 
ukazała się już na francuskim 
rynku księgarskim.

DANIEL TRYLEWICZ

Z miast i wsi 
Pomorza Zachodniego

ą Młodzi budowoiczewte 
Fik ryki Papieru 1 Celulo 
cy W Skelwinle pragnąc 
ucoelć Zlot Młodych 
Przodowników podjęli 
liczne indywidualne i ze 
apelów* zobowiązana.

KoL Eugeniusz Rlńkow 
tkr, który wykonywał 
średnio twe normy pro. 
dnkcyjne w IM proc., po 
dokładnym zanalizowa­
niu twoich możliwości 
podjął nowe zobowiąza­
nie, postanawiając wyko, 
nywać na twoim odcinka 
produkcyjnym 1S9 proc, 
normy. Kol. Lton Sal- 
kewiki zobowiązał się wy 
konywae twoje normy 
produkcyjne w 12® 

proc.
w 29 brygad produkcyj­
nych młodych robotni, 
ków ze (toczni Szczecin, 
sklej walczy w ramach 
Csynu Zlotowsto o tytuł 
najlepszej brygady. O- 
próez doświadczonych 
jud młodych ttocenfów. 
ców, wybijają się w rea­

lizacji zobowiązań złoto, 
wych junacy 1? zawodo­
wej brygady „9P“, za. 
trudnienl w Stoczni. Nu 
szczególne wyróżnienie 
zaelugują junacy: JÓ­
ZEF PAJEWSKI i STANI 
SŁAW GAJEWSKI, wyko 
nywujący 220 proc. nor.

my.
• * *

W Młodzież z grom. Lub 
czyn, pow. Nowogard, 
podjęła zobowiązanie 

wykonania szeregu prac 
społecznych. Młodzież 
lubczyńska opiekować się 
będzie drzewkami owoco­
wymi, oczyści z gruzów 
10 tysięcy cegieł, otoczy 
stalą opieką świetlicę. 
Oprócz tego zespól chó. 
ralny przygotowuje do 
Zlotu szereg pięknych 
pieśni.

• * •
ę Młodzież POM.u w 
Myśliborzu zrealizowała 
Już twoje zobowiązanie 
zlotowe, oddając do użyt 
ku boisko sportowe.

Przodownik pracy Pań 
atwowej Wytwórni Sprzę 
tu Metalowego w Szczec 
nie kol. Zdzisław Jaku, 
howakl. utworzył mlo- 
Oeleżową brygadę pro 
dukcyjną która w 
dniach zlotowego współ­
zawodnictwa przeszło 
trzykrotnie przekracza 
zwoje plany.
— Chcielibyśmy, — mó- 

WI kol. Jakubowski, — 
oby nasza brygada zaału 
tyła sobie na uczeatn e- 
Iwo w Zlocie. Dlatego by 
Bolemy jeszcze wydajniej 
pracować.

Szozeoin.ro


r/.w.vy HTCHdW’ cieląt h pgr

Znaczenie mechanizacji
w walce o zwiększenie produkcji rolnej

Wielki Festyn Sportowy w Koszalinie

Ku uwadze Społecznego Komitetu 
Odgruzowania Koszalina

Dobry wynik Kielasa w Lipsku

Ob. ob. Stanisława Ku<ji» 
Irena Polaczek — BiałogOM: 
Dyrekcja Koszalińskich Zakła 
dów Roszarniczych zbadała po 
nownie sprawę wypłaty zalej 
łych premii pracownikom Ko­
szami w Białogardzie. Praeow 
nicy administracyjni, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za 
niewypłacenie premii w term! 
nie zostali ukarani.

* * *
Ob. Edward Barszczewski — 

Nowe Drawsko: Po odbiór prś 
mii należy się zgłosić do GS 
Łubowo.

Ob. Józef Lembowicz — No 
we Worowo: Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Szcze 
einku komunikuje, że wypa­
sanie krów dozwolone jest je­
dynie na pasach drogowych na 
tomiast na rowach jest zabro­
nione ze względu na możli­
wość niszczenia skarp i pobo­
czy.

• * •
Ob. Mieczysław Kaługa — 

Dygowo: Ekspozytura Okręgo­
wa POM w Koezalinie zawia­
damia, że należność za wyre­
montowanie śwnetiicy w Dy­
gowie już wypłacono.

nader trudna, mało skuteczna 
i ogranicza się jedynie dó ma­
łych poletek lub niewielu drze 
wek owocowych. Dopiero za­
stosowanie specjalnych ma­
szyn tzw. opryskiwaczy 1 opy- 
laczy, umożliwiło skuteczne 
zwalczanie szkodników i cho­
rób roślin.

Poza przytoczonymi kilko­
ma przykładami, ilustrującymi 
znaczenie maszyn dla zwięk­
szenia plonów, można by wy­
mienić szereg innych maszyn 
lub urządzeń technicznych 
(np. mlocarnle, czyszczalnle, 
sieczkarnie I inne), które bądź 
ułatwiają 1 przyśpieszają wyko 
nanłe pracy, bądź, też przyczy­
niają się do zwiększenia pro­
dukcji roślinnej.

Tak więc znaczenie mecha 
nizacji rolnictwa jest ogrom 
ne, w szczególności w socjali­
stycznych 1 uspołecznionych 
gospodarstwach rolnych. W 
tych bowiem tylko gospodar­
stwach narzędzia 1 maszyny 
rolnicze, stanowiące społeczne 
środki produkcji, mogą być i 
są najlepiej, najintensywniej 1 
najracjonalniej wykorzystane. 
Dlatego też widzimy’ ogromny 
rozwój mechanizacji rolnictwa 
w Związku Radzieckim. Dlate 
go też i u nas w Polsce planu­
je się nie tylko zwiększenie 
produkcji dotychczas stosowa­
nych narzędzi 1 maszyn rolni 
czych, lecz również rozpoczę­
cie produkcji szeregu nowych, 
nigdy u nas dotąd nie produ­
kowanych maszyn rolniczych.

się -na metodzie przodującej nauki Związku 
Radzieckiego, coraz liczniejsze gospodarstwa wproua 
dzają zimny wychów cieląt, umożliwiający wyhodowanie 
zdrowego i odpornego materiału zarodowego.

Na zdjfciu: oborowy PGR Wierzchoeino, Edmund 
Switkowaici karmi cielaki, rasy nizinnej czarno—białej.

siewniki mogą być uważane za 
najbardziej użyteczne l opła­
calne maszyny.

Zwiększenie plonów uzysku 
je się przez międzyrzędową 
uprawę, mającą na celu znisz­
czenie chwastów, rosnących 
między uprawianymi roślina­
mi. Ta uprawa dotyczy przede 
wszystkim buraków i ziemnia 
ków. Ręczne wykonanie mię 
dzyrzędowych upraw r,a więk­
szych plantacjach buraków 
lub ziemniaków wymagałoby 
tylu rąk roboczych, że w obec­
nych warunkach ną wsi, a 
zwłaszcza w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, by­
łoby to zupełnie niemożliwe. 
W rezultacie buraki i ziemnia­
ki zarosłyby chwastami, a 
otrzymane plony byłyby bar­
dzo niskie. Rozwiązuje tę spra 
wę zastosowanie odpowiednich 
narzędzi do międzyrzędowej 
uprawy, których wydajność 
pracy jest bez porównania 
większa od pracy ludzkiej. 
Dzięki temu nawet duże obsza 
ry plantacji buraków' lub ziem­
niaków mogą być kilkakrotnie 
obrobione, a tym samym za­
bezpieczone przed ujemnym 
wpływem chwastów.

Dla uzyskania należytego 
plonu, rolnik lub ogrodnik 
częstokroć musi zwalczać 
szkodniki lub choroby roślin. 
Wystarczy wspomnieć o ston­
ce ziemniaczanej, wyrządzają­
cej duże szkody w ziemnia­
kach. Ręczna walka z pasoży­
tami lub chorobami roślin jtst

W nieznanym w naszej hi­
storii tempie rośnie nasze bu 
downictwo przemysłowe. Pow- 
stają nowe fabryki, huty 1 ko­
palnie. nowe osiedla i ntlasta. 
Plan 6-letnl przeobraża obli­
cze Polski, przekształcając Ją 

•z kraju rolniczego, zacofane­
go, w kraj" przemysłowo-rolni­
czy, o wysokim poziomie tech­
niki i kultury. Burzliwy roz­
wój przemysłu ‘i związany z 
tym szybki wzrost ludności 
miejskiej wymaga coraz więk­
szej ilości surowców przemy­
słowych ęlla fabryk oraz pro­
duktów rolnych dla zaopatrze­
nia miast. Stawia to przed rol­
nictwem zadanie znacznego 
zwiększenia produkcji.

Plan na rok 1952 przewldu 
je wzrost produkcji płodów 
rolnych o 8,1 proc.

W Jaki sposób zdołamy wy­
konać to zadanie?

Jedny m z podstawowych w.i 
runków zwiększenia produkcji 
rolnej Jest medianizacja robót 
polnych. Stosowanie na coraz

Na nowych obiektach 
sportowych AZS

W ubiegłą niedzielę odbyło «ł 
otwarcie boisk do siatkówki 1 k®. 
szyków ki szczecińskiego AZS. Obtek 
ty te mieszczące si« przy u) gor. 
deckiego wybudowane zoatały w ra 
tnaęh czynu przedzlotowego aygte- 
mem gospodarczym przez studen­
tów szczecińskich wyższych uczel­
ni

W dniu otwarcia odbyły się me­
cze siatkówki żeńskie) | męakUJ 
między miejscowymi drużynami 
AZS u i Kolejarza. Spotkanie ze­
społów kobiecych zakończyło alę wv 
grana koielarek 3:2 <15:3.
13:15. 9:15. 15:11 > Gra była ciek, wę 
i stała na dosyć dobrym pozlómi* 
mimo padającego ulewnego d«w 
czu Koletarki stanowiły drużynę 
wyrównana bez słabych punktów. 
W AZS wyróżniły się GORZANKA 
* GROSZEWSKA

Mecz drużyn męskich przyniósł 
zwycięstwo akademikom 3:3 (15:13. 
15:7, 10:15 9:15 15:13). W pierw,
szych dwóch setach AZS byl druty 
ną zdecydowanie lepszą W następ, 
nych. kolejarze akoncentrowall ąlę 
cc pozwoliło fm na wygranie trze, 
clego 1 czwartego seta. W decydują 
cym piątym aecte prowadź1 II oul 
przez cały czas różnicą 2—3 punk 
tów AZS lednak nie dał za wygra­
ną I ladnvm zrywem zapewnił so­
bie zwycięstwo.

Prol. tir mi, Ctetłuii llanafojskl
członek—korespondent PAN

Dobre wyniki 
lekkoatletów 
w Wałczu

Przebywająca na obozie treąlago 
wym w Wałczu kadra lekkoatletów 
rozegrała w niedzielę kolejne ząwn 
dy kontrolne, które wykazały dal. 
sze postępy naszych czołowych kię 
gaezy. W konkurencjach kobiócyca 
ustanowiono dwa rekordy Polski: w 
biegu na 400 m GÓRECKA JM sęk. 
oraz w biegu na 300 m P1WOW4 
RÓWNA — 2118.3 min.

Kiedy wiosną br. sprawę od* 
gruzowania Koszalina wzięło w 
swe ręce Prezydium MRN, po­
wołując do życia Społeczny Ko 
mitet Odgruzowania, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
poszczególnych działów MRN, 
kierownicy zakładów pracy i 
instytucji oraz przodownicy 
pracy, zdawało się, że błędy 
popełnione w akcji ńdgruzowa* 
nia w ub. roku już się nie po­
wtórzą.^

Robotnicy i pracownicy umy­
słowi koszalińskich zakładów 
pracy, młodzież szkolna i żoł« 
nierze samorzutnie deklarowali 
swój udział w odgruzowaniu 
miasta, osiągając w marcu i 
kwietniu poważne rezultaty 
przy wywózce gruzu, wydoby­
waniu części metalowych i ce- 
gly,

Przed Komitetem Odgruzo­
waniu stanęło zadanie ścisłego 
kontaktu z mieszkańcami mia­
sta,. by entuzjazm i zapał, z 
jakim przystąpili oni do roz­
biórki ruin i wywózki gruzu, 
nie poszedł na marno. Były też 
propozycje, aby w porozumie­
niu z poszczególnymi zakłada* 
mi pracy i instytucjami przy­
dzielić im odpowiedniej wiel­
kości tereny do odgruzowania, 
oznaczone tablicom! z nazwa* 
mi zakładów pracy. Komitet 
Odgruzowania winien był tak­
że zastanowić się nad zgroma* 
dzenieią potrzebnej ilości na­
rzędzi.

Komitet nie wywiązał się 
Jednak z postawionych przed 
nim zadań. Do dnia dzisiej­
szego nie sporządzono planów 
pracy i nie wydzielono terenów

Mecze piłkarskie
o puchar Zlotu

W niedzielę 1 bm. odbyły «lę dwa 
mecze piłkarskie o Puchar Zlotu.

W Chorzowie Unia zremisowała * 
Ogniwem (Bytom) 1:1 (0:1). Prowa 
dzenle dla Ogniwa zdobył w a mla. 
BUOZMA. wyrównał w 88 min. — 
PIOTROWSKI. Drużyna bytospęka 
był* lepsza jednak nie potrafiła 
wykorzystać awej przewagi, W Uą.i 
wyróżnili alę bramkarz WYROBBK 
oraz BUJAK 1 BOMBA. W Ogniw.ę 
najlepiej wypadli BUCZMA, ąp. 
NY I CICWON.

W Krakowie Ogniwo pokonało 
łódzkiego Włókniarza 2:1 (1:1) s4o 
bywając bramki przez OOŁ4B5 i 
RADONIA Bramkę dla Włókniarza 
strzelił KOZŁOWSKI. Gra byłą wy­
równana. Najlepszymi zawodnikami 
w drużynie łódzkiej bylt obrońca 
WŁODARCZYK 1 BARAN. W OjBJi- 
wle wyróżnili alę bramkarz MTM-

Akcja odgruzowania miasta 
musi być prowadzona 

systematycznie i planowo

9,48,6. II miejsce — Paruszka
— OSA Koszalin — 9,49,3, 
III miejsce — Bułczański — 
Drawsko — 10 min.

BIEGI KOBIET:

100 metrów: I miejsce — 
Jadwiga Hajnsel — Kolejarz 
Białogard — 13,9, II miejsce
— H. Zenajtel — Ogniwo 
Słupsk — 14, III miejsce — K. 
Trąbezyńska — Ogniwo Słupsk
— 14.2.

500 metrów: I miejsce Bara 
nowska — SKS Złocieniec — 
1,29,1. II miejsce — Mardofel
— SKS Wałcz — 1,35, III 
miejsce — Czyszyn — Sławno 
1,35.5.

Sztafeta 4 z 100 m. — OSA
— P—lot Koszalin Sztafeta 
olimpijska — I miejsce Słupsk
— 3,48, II miejsce —'OSA 
Koszalin — 3.48.6, III miejsce
— Bytów — 3,50.

Dalsze wyniki zawodów po­
damy w najbliższym numerze.

szerszą skalę maszyn w rol­
nictwie jest tym konieczniej­
sze, że co rok tysiące chłopów 
przechodzi do pracy w prze 
myślę.

W /przeciwieństwie do okre­
su międzywojennego, obecnie 
na wsi nie tylko nic ma mowy 
o bezrobociu lub nawet ,.pół- 
bezroboctu". lecz odwrotnie, 
z każdym rokiem coraz bar­
dziej występuje konieczność 
ograniczania pracy ręcznej w 
rolnictwie.

Poważną rolę odgrywają 
maszyny w akcji żniwnej. 
Zbiór zbóż, jeżeli ma być prze 
prowadzony bez większych 
strat na skutek ewentualnej 
niepogody lub samoobsypywa- 
nia się ziarna, powinien być 
wykonany w możliwie jak naj 
krótszym czasie. W lym wy­
padku snopowiązalka, zastępu­
jąca 25-ciu robotników dzien­
nie, lub kombajn zbożowy, za­
stępujący pracę 70 — 80 lu­
dzi, są nieodzowne dla zabez­
pieczenia terminowego 1 nale­
żytego sprzętu zbóż. Bez za­
stosowania tych maszyn wiele 
tysięcy ton ziarna byłoby stra­
cone.

Poza tym, mechanizacja 
przyczynia się do zwiększenia 
produkcji. Dzięki zastosowa­
niu pługów 1 kultywatorów 
ciągnikowych, można wykonać 
podstawową uprawę gleby, t. 
zn. orkę na odpowiednia, głę­
bokość 1 w odpowiednim cza 
sie oraz racjonalnie doprawić 
rolę pod siew. Inaczej mówiąc,. 
można w najwłaściwszym cza­
sie przygotować należyte sied­
lisko dla'zasiania nasion upra­
wianych roślin. A ma to duże 
/naczenie, jeśli chodzi o za­
bezpieczenie plonów.

Maszynowy siew zbóż, wyko 
nywany rzędowymi slewnika- 
mi, nie tylko zaoszczędza na 
każdym obsiewanym hektarze, 
w porównaniu z ręcznym sie­
wem około 40—50 kg pszeni­
cy lub żyta, lecz poza tym 
zwiększa plony przeciętnie o 
około 15 proc. Toteż rzędowe

Kino „NOWA HUTA" — „Na are­
nie" — godz. 18 i 20.
DOM KULTURY — ul. Morska 9— 
Komedia w 3-ch aktach J. Jurandot 
ta — „Rodzinka" w wykonaniu 
zespołu Państwowego Teatru Pol. 
skitego w Szczecinie. — Początek — 
godz. 19.30.

MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
Nr. 53 — Wystawa malaratwa. — 
Muzeum czynne we wtorkt, 
czwartki, oiątkl 1 niedziele w 
godz. 9—12.
Dyżuruje APTEKA SPOłJOCZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• • *

Wystawę, poświęconą 10-leclu Pol­
skiej Partti Robotniczej oraz ty­
ciu Prezydenta Bolesława Bieruta, 
zwiedzać można w Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego przy KW PZPR 
w godz. 9—19. W dniu 1 bm. tysiące rnlesz 

kańeów Koszaljna miało moż­
ność podziwiać szereg imprez 
sportowych, które odbyły się 
w ramach Wojewódzkiego Fe­
stynu Sportowego, zorganizo­
wanego przez Komitet Oi^anl- 
zacyjny Wojewódzkich Poka­
zów' Sportowych przy ZW 
ZMP. Udział w festynie wzię­
ło ok. 1.500 zawodników 1 za­
wodniczek z terenu wojewódz­
twa koszalińskiego.

O godz. 10 zawodnicy pi'M 
maszerowali ulicami miasta, 
udając się na stadion główny, 
gdzie przewodnicząca ZW 
ZMP, tow. Krystyna Trepa, 
dokonała otwarcia festynu.

Po części oficjalnej na sta­
dionie głównym rozpoczęły się 
zawody lekkoatletyczne oraz 
piłki ręcznej mężczyzn 1 ko­
biet.

W godzinach popołudnio­
wych na stadionie OSA odby­
to się szereg błyskawicznych 
20-minutowych snotkań plłkar 
sklch, które przyniosły nastę­
pujące wyniki: WKS OSA zre 
mlsował z miejscową Gwar­
dią 1:1, koszalińska Spójnia 
pokonała WKS ze Świdwina w 
stosunku 3:2. Unia Szczecinek 
pokonała Kolejarza ze Sławna 
2:1, a LZS z Mielna uległ 
Kolejarzowi ze Słupska w sto­
sunku 0:3. W tym samym sto­
sunku Budowlani z Człuchowa 
pokonali LZS z Gąbina,

W Parku Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbyły się spotka­
nia pięściarskie, w których u- 
dział wzięli zawodnicy Gwar- 
di z Koszali ta i Słupska, Spój­
ni ze Złotowa 1 Darłowa oraz 
OSA Koszalin. Walki stały na 
przeciętnym poziomie i prze­
rywane były z powodu prze­
lotnego deszczu. Niespodzian­
kę sprawił zawodnik wagi pól- 
średniej OSA—Kosząlin, Stęp­
niewski, który zdecydowanie 
pokonał na punkty rutynowa­
nego Swidzińskiego z Gwardii 
słupskiej.

W pozostałych konkuren­
cjach uzyskano następujące 
wyniki:

BIEGI MĘŻCZYZN:

100 metrów: I miejsce Hu­
czała — OSA Koszalin, czas

poszczególnym zakładom, w te- 
le osób, które zgłosiły się do 
pracy, nie wzjęło w niej u- 
działu z powodu braku narzę* 
dzi. W rezultacie w maju br. 
tylko 170 osób (z sześciu za­
kładów) pracowało przy odgru­
zowaniu.

Aby te wszystkie braki i nie* 
dociągnięcia w pracy nad od­
gruzowaniem miasta Zostały w 
porę usunięte, Komitet Odgru* 
zowania Koszalina winien na 
jednym z najbliższych posie­
dzeń przeanalizować krytycz­
nie dotychczasowe metody i 
styl pracy, a co najważniejsze: 
opracować dokładny i konkret* 
n.v plan robót z uwzględnie­
niem przydziałów odpowiednich 
terenów do odgruzowania dla 
pracowników każdego zakładu 
pracy.

Należy również dopilnować, 
aby każdy zakład pracy na 
przydzielonym mu do odgruzo* 
wania terenie wystawił tablicę 
z wypisaną nazwą zakładu i 
datą, do której zobowiązał się 
oczyścić teren z gruzów.
Organizacje partyjne i związ­

kowe winn- w swych zakła­
dach rozwinąć szeroką akcją 
agitac,vjno=propagand >wą. wy­
jaśniającą cel i znaczenie od* 
gruzowania miasta. Wskazane 
byłoby opracowanie aktualnych 
audycji transmitowanych przez 
radiowęzły.

Zorganizowana w ten sposób 
praca ułatwi Komitetowi kie­
rowanie akcją, kontrolę wyko­
nania poszczególnych etapów 
zaplanowanej pracy i w rezul­
tacie znacznie przyśpieszy od* 
gruzowanie KosznFna.

(ALKa) 1

W niedzielę, 1 bm. na mię­
dzynarodowych zawodach spor 
towych w Lipsku, zorganizo­
wanych z okazji IV Zjazdu 
FDJ, zakończono konkurencje 
lekkoatletyczne.

Z Polaków najlepszy wynik 
uzyskał Kielat w biegu na 3 
km. z przeszkodami, ustanawia 
Jąc najlepszy wynik w Polsce 
czasem 9:18.2. Kieł a* zajął 
drugie mlejscę za Apro (Węg 
ry) 9:17,0. Szóste miejsce za­
jął Olealński w czasie 9:41,0.

W kuli zwyciężył rekordzi­
sta CSR — Skobla 16.09 
przed Łomowsklm 15,62, 
Schmidtem (NRD) 15.58 1 
Krzyżanowskim 15,30.

Welnberg wygrał trójskok 
wynikiem 14.26 przed Dagoro 
wem (Bułgarię) 14,20.

Bieg na 5.000 ni. wvgrai 
Zatopek (CSR) 14:33.8 przed 
Bęresem (Węgry) 14:54,0, 
Grajem 14:58,2 1 Krayazkowia 
kłem 15:15,8.

Słabe wyniki uzyskali Pola­
cy w skoku o tyczce. Ważny 
zajął 3 miejsce wynikiem 4 m, 
a Adamczyk był dopiero 6 - 
3,80 m. Konkurencję tę wyg

rał Dragom!r (Rumunia) 4,10 
przed Homonayem (Węgry) —

Sztafeta 4 x 100 m. męż­
czyzn: 1) Węgry - 41,5. 2) 
Polska (Sucheńskl. Buhl, Staw 
czyk, Kiszka) — 42,1, 3) CSR 
— 42.2.

Sztafeta 4 x 100 m. kobiet 
1) Węgry - 48.1, 2) NRD —
48.5, 3) Polska (Arndt, Szwaj 
kowska. Minntcka, Ilwicka) —
48.6.

Dysk kobiet — Dezsoene — 
44,65 (rekord Węgier).

W zawodacł) pływackich 
Polacy startowali w dwóch 
konkurencjach. Na 1.500 m. 
st. dow. Gremiowski zajął 3 
miejsce w czasie 19:50.2 za 
Węgrami Csrodasem 19:14 i 
Zaboraky 19:36.1 Stelmaszyk 
był 5-ty w czasie 21 28.9.

W sztafecie 4 s 200 m st. 
dow. mężczyzn zwyciężyli 
Węgrzy 9.13,5 przed Polską 
9:17,0 (Stelmaszyk. Tołkaczew 
ski, Lewicki. Procel).

W piłce wodnej Węgry po 
konały repr. Warszawy 14:0 
(6:0).

11,9, II miejsce — Paazula — 
Kołobrzeg — 12 sek., III miej­
sce — Dębski — Kolejarz Bia­
łogard — 12 sek.

400 metrów: I miejsce Ła­
komy — OSA Koszalin — 
54,4, II miejsce — Kurzawa
— Kołobrzeg — 55.

800 metrów: I miejsce — 
Łakomy — OSA Koszalin — 
2,06,5, II miejsce — Petrl — 
Słupsk — 2,08, III miejsce — 
Kobus — Słupsk — 2.08,5.

1.000 metrów' — juniorzy: 
I miejsce — Majcher — Draw 
sko — 2,50, 11 miejsce —
Grykaner — Kołobrzeg — 
2,50,5, III miejsce — Jawor­
ski — Słupsk — 2,51.

1.500 metrów — seniorzy: 
I miejsce — Karach — OSA 
Koszalin — 4.40,2, II miejsce
— Petri — Słupsk — 4,40,2, 
III miejsce — Jagodziński — 
Kblejarz Białogard — 4,42,8.

3.000 metrów: I miejsce 
Gicrmach — OSA Koszalin —

W przededniu Zlotu

Petrusewicz 
bije rekord Polski

Podczas towarzyskich zawodów 
płrwacldch między Stalą (Wro­
cław) i Budowlanymi (Wróć, 
cław) PETRUSEWICZ (Stal) usta­
nowił nowy rekord Polski na 288 m. 
st mot., uzyskując oz.ss 2:43,2. Tym 
samym Petrusewicz zrealizował ja­
szcze jedno z zobowiązań podję­
tych na czeto Zlotu Młodych Przo 
downlków.



francuski podczas okupacji 
hitlerowskiej.

Jak podaje „THumanite”, 
na znak protestu przeciwko a- 
resztowaniu przywódców ludu 
i rewizjom w lokalach organi­
zacji demokratycznych, strajko 
walo 70 proc, górników’ fran­
cuskich. Na znak protestu od­
byli krótkotrwałe strajki ro­
botnicy wielu fabryk w Pary­
żu i na prowincji.

Do ministerstwa spraw’ we­
wnętrznych. prezydium rady 
ministrów. Zgromadzenia Naro 
dowcgo i do ministerstwa spra 
wiedliwości przybywaj# nieu­
stannie liczne delegacje ludnoś 
ci, kategorycznie domagające 
się zwolnienia Jacąues Duclos 
i Andre Stila i składające 
protesty przeciwko bezpraw­
nym, brutalnym rewizjom w 1o 
halach FPK i organizacji de 
mokratycznych.

W Paryżu i w innych mia­
stach Francji odbyły się liczne 
spontaniczne manifestacje, 
podczas których tysiące pro­
stych ludzi dawały wyraz swe 
mu głębokiemu oburzeniu z 
powodu aresztowania Duclos i 
Stila ora? z poW'odu aktów' po­
licyjnych prowokacji wobec de- 
łtiokratycznych organizacji.

Walka o pokój
— to walka w obronie dziecka

zlontnie wierzą, ti pokój zwy­
cięży wojnę.

* ♦ •

Uroczyście obchodziły Mię 
dzynarodowy Dzień Dziecka 
Chiny Ludowe, kraje demokra 
cf i ludowej I NRD. W krajach 
kapitalistycznych obchodzono 
święto dziecka pod hasłem wal 
ki o pokój 1 o zapewnienie 
lepszej, szczęśliwej przyszłości 
młodemu pokoleniu.

Pierwsze partie gotowej 
cegły wyprodukowała już 

cegielnia w Zielonce
WARSZAW A PAP. Załoga 

cegielni w Zielonce — naj­
większego I najnowocześniej­
szego tego rodzaju zakładu w 
kraju — wykonała swój pierw 
sz.y miesięczny plan za maj w 
110 proc. Pierwsze partie no­
wej, gotowej cegły opuściły 
Już. olbrzymi piec niedawno u- 
ruchomionej cegielni.

Już w llpcu dalsze 2 wielkie, 
piece wypałowe będą urucho­
mione. Wówczas miliony ce­
gieł z cegielni — giganta po­
płyną na budowy nowych blo­
ków mieszkalnych i zakładów 
przemysłowych stolicy.

tę. Jesteście agentami faszyz­
mu opłacanymi przeć Amery­
kanów.”

Policja nie skonfiskowała 
żadnego dokumentu, ani żad­
nego przedmiotu w miesaka- 
niu sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Po rewizji Jacąues Duclos 
został ponownie przewieziony 
dp . więzienia w Fretmes.

s»Jo do „zajść”, w wyniku któ 
rych trzech jeńców zostało za­
bitych, a 13 rannych.

PEKIN (PAP). Jak donosi 
z Kaesongń Agencja Nowych 
Chin, dnia 31 maja generał 
Nam Ir złożył kategoryczny 
protest przeciwko nowym, krwa= 
wym masakrom dokonywanym 
przez Amerykanów w obozach 
jenieckich na wyspie Kożedo 
i koło Jongczon,

Żądam — oświadczył gene­
rał Nam Ir — natychmiasto­
wego zaprzestania tych mor­
derstw.

Amerykanie przekształcają 
obozy jenieckie w obozy śmier 
ci w tym celu, aby zrealizować 
swój haniebny plan zatrzyma­
nia koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. Gdyby nie 
stanowisko Amerykanów — 
podkreślił generał Nam Ir — 
można by było bez trudności 
zawrzeć rozejm w Korei.

Federacji FPK Departamentu 
Sekwany. I tam policja, po 
przybyciu na miejsce w kil­
kunastu samochodaoeh, wyła­
mała bramy i wdarła się do 
biura. Pozabierano wszystkie 
akta, przeszukano dokładnie 
wszystkie biura, w szczegól­
ności biura posłów komuni­
stycznych. Wielogodzinna, nie 
mniej brutalna rewizja prze­
prowadzona została w siedzibie 
Krajowej Ęady Obrony Poito- 
ju. Podczas gdy liczni poli­
cjanci grasowali w lokalu, na 
zewnątrz stały silne kordony 
policyjne. Skonfiskowane do­
kumenty wynoszono i ładowa 
no na samochody ciężarowe. 
Wyłamano 5 kas i opieczęto­
wano znalezione pieniądze.

Policja dokonała też najścia 
na gmach CGT oraz na lokale 
innych organizacji demokra­
tycznych.

O tej samej porze odbywa­
ły się obławy policyjne w lo­
kalach partii komunistycznej 
licznych miast: Lyonie, Mar­
sylii, Bordeaux, Nicei, Gre­
noble. Clermont Ferrand. La 
Rochelle itd. Okoliczności 
tych operacji policji Pinay’a 
przypominały wszędzie sceny, 
których świadkami był naród

Przodujący górnicy 
meldują o wykonaniu 

6 norm rocznych
KATOWICE PAP. O wyko­

naniu 6 norm rocznych zamel­
dowali znani w całej Polsce 
przodownicy pracy kopalni 
..Pstrowski” Julian Wójcik i 
Wilhelm Mislor oraz rębacz 
Jan Gaworek. Wszyscy trzej 
postanowili do końca Sześcio­
latki wykonać jeszcze raz za­
dania na okres 6 lat.

Uroczyste otwarcie 
Festiwalu Filmów Polskich 

w ZSRR
MOSKWA PAP. W Mo­

skwie, Leningradzie oraz w ste 
licach wszystkich republik 
związkowych odbyła się uro­
czysta inauguracja Festiwalu! 
Filmów Polskich. Na Festiwal 
przybyła dó Moskwy delegaeja 
filmowców polskich z prezesem 
Centralnego Urzędu Kinema­
tografii, Stanisławem Albrech­
tem na czele.

W kinach festiwalowy#!? 
otwarto wystawy obrazująed 
osiągnięcia narodu polskiego 
w budownictwie socjallstyez- 
nym.

Nowa potężna turbina 
radziecka

MOSKWA PAP. Załoga 
kombinatu „Elektroslła" w 
Leningradzie zakończyła mon, 
taż pierwszej potężnej szybko­
bieżnej turbiny wodnej prze­
znaczonej do pracy przy znacz 
nym naporze wody. Moc tej 
turbiny jest przeszło 2,5 raza 
większa od turbin tego typu 
produkowanych przed wojną.

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera podaje, że w czwar­
tek dnia 29 hm. w obozie dla 
jeńców wojennych na wyspie 
Kożedo rozpoczęto na rozkaz 
generała Roatnera nową ma­
sakrę jeńców’. W akcji repre­
syjnej wzięły udział oddziały 
brytyjskie i amerykańskie. 
Oprawcy wdarli się do obozu 
pod osłoną gazu łzawiącego. 
Ludobo.icy amerykańscy od­
dali serię strzałów z ciężkie­
go karabinu maszynowego do 
jeńców. Jeden jeniec koreań­
ski został zabity, jeden ran­
ny. Baraki i namioty jeńców 
zostały całkowicie zniszczone.

Agencja Reutera donosi rów­
nież. że w piątek rano w obo­
zie jeńców na Kożedo doko­
nano nowej masakry. Czte­
rech jeńców zostało zamordo­
wanych, a trzech ciężko ran­
nych.

Agencja AFP podaje, że rów 
nocześnie w obozie jeńców w 
Jongczon w- pobliżu Taegu do

Związkowcy skandynawscy 
przybyli dc Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 
2 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja związkowców skan­
dynawskich — przedstawicieli 
związkowców Szwecji, Finlan­
dii, Norwegii i Danii.

Goście skandynawscy w 
czasie dwutygodniowego poby­
tu w Polsce zapoznają się z 
naszymi osiągnięciami w dzie­
dzinie społecznej, kulturalnej 
i gospodarczej.

PARYŻ PAP. Obrońcy 
Jacąues Duclos adwokaci Vli- 
lard i Nordmann. wręczyli pre 
zesowi sądu apelacyjnego 
Roussęlet skargę Jacąues 
Duclos. W skardze tej J. Duc­
los stwierdza ni. in.t

Aresztowano mnie wbrew 
wyraźnym postanowieniom art. 
22 konstytucji francuskiej, któ 
ry gwarantuje mi nietykalność 
jako posłowi do Zgromadzenia 
Narodowego. Pretekstem do 
aresztowania posłużyło rzeko­
me złapanie mnie na gorącym 
uczynku udziału w spisku. 
Oskarżenie jest pozbawione 
wszelkich podstaw. Przestęp­
stwo, które mi się zarzuca ma 
charakter polityczny i charak 
ter polityczny tego rodzaju 
przestępstw nie Jest I nigdy 
nie był kwestionowany. Jest 
rzeczą powszechnie uznawaną, 
że złapanie na gorącym uczyń 
ku nie może mieć miejsca 
przy przestępstwach, mają­
cych charakter polityczny.

Oświadczam, że nie ujaw­
niono żadnego faktu mogące­
go potwierdzić rzekome złapa 
nie mnie na gorącym uczynku 
dokonywania Jakiegokolwiek 
przestępstwa.

Usiłując usprawiedliwić swe 
antykonstytucyjne postępowa­
nie. rząd muslal wymyśleć ca­
ły szereg śmiesznych kłamstw. 
Zarzucono mi pos’’adanie radio 
wego aparatu nadawczego, 
podczas gdy w rzeczywistości 
samochód mój zaopatrzony 
jest w zwykły radioodbiornik 
normalnego typu. Władze 
twierdzą, że samochód mój był 
,.uzbrojony” dlatego, że znale 
ziono w nim — zresztą już po 
mym aresztowaniu — rewol­
wer. należący do osoby, która 
zwykle mi towarzyszy. Niedo

r

Policja francuska 
stosuje faszystowskie metody 
przeciw organizacjom demokratycznym

Lud francuski protestuje przeciwko brutalnym rewizjom 
w lokalach FPK

i

Amerykańskie czołgi 
symbol Niemiec zachodnich

Stany Zjednoczone, realizując swe dążenia do rozpęta­
nia nowej wojny, zwiększają stale transporty broni i 
sprzętu, wojennego dla Europy zachodniej.

Na zdjęciu: ładowanie na okręt amerykański w Nor­
folk (Wirginia) czołgow przeznaczonych dla Francji.

Agresorzy amerykańscy 
przekształcają obozy jenieckie 

w obozy śmierci
Protest gco. Nam Ira przeciwko nowym 

masakrom jeńców na Kożedo i Jongczon

Międzynarodowe 
zawody sportowe w Lipsku 

zakończone
Zwycięstwo polskich gimnastyków 

nad drużyną NRD
LIPSK (PAP). W poniedaia 

łek 2 bm. w ostatnim dniu 
międzynarodowych aawodów w 
Lipsku zorganizowanych z oka 
zji IV zjawiu Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej (FDJ) roze­
grano ostatnie konkurencje pły 
wackie.

W finałach, które rozegrano 
w godz, popołudniowych uzy­
skano następujące wyniki:

Kobiety — 100 m. st. dow.
— 1) Garai (Węgry) 1.10,5,2) 
Cyergyak (Węgry) 1.11.0, 3) 
Rychter (NRD) 1.12,0, 6) Mil 
nikiel (Polska) 1.14 4, 200 m. 
st .klas. — 1) Schauc (NRD) 
3.15,1, 2) Dahms (NRD) 
3.21,3, 3) Servais (NRD) 
3.22,6. Polki w tej konkurencji 
nie startowały.

Mężczyźni — 100 m. st.
grzbiet. — 1) Bacik (CSR) 
1.08,3 2) Gyoengyoesi (Wę­
gry) 1.11-7, 3) Valent (Wę­
gry) 1.11,8. Polacy nie starto­
wali; 100 m. st. dow. — 1)

Ipace (Węgry) 59,1, 2) Zent- 
graf (NRD) 1.00,2, 3) Lewic­
ki (Polska) 1.01,5, 5) Tołka- 
czewski 1.01,9, 7) Procel (Pol 
ska) 1.02,7.

W meczu piłki wodnej re­
prezentacja Chemnitz pokonała 
reprezentację Warszawy 5:0 
(2:0), a reprezentacja Węr 
gier zwyciężyła NRD 10:2 
(6:0).

1 bm. zakończone zostały w 
godzinach wieczornych konku­
rencje mężczyzn międzypań­
stwowego meczu gimnastyczne 
go Polska — NRD. Zwy­
ciężyli gimnastycy polscy 
557,70:553,65.

Wyniki indywidualne; 1) 
Sobala (Polska) 112,50, 21 
Hcil (NRD) 112,15 3) Gaca
(Polska) 111,95, 4) Miller
(NRD) 115.5, 5) Herold
(NRD) 115,5, 6) Lesiński
(Polska) 108,30, 7) Kucjas 
(Polska) 108.15, 10) świętek 
(Polski) 106,80.

PARYŻ (PAP). Ruch pro­
testacyjny przeciwko bezpraw­
nemu aresztowaniu Jacąues 
Duclos i Andre Stila oraz prze 
ciwko rewizjom w gmachu KO 
Francuskiej Partii. Komuni­
stycznej i w lokalach innych 
organizacji demokratycznych, 
ogarnął całą Francję.

Jak wiadomo, rząd Pi- 
nay’a, stosując się do ży­
czeń swych mocodawców a- 
merykańskich, przystąpił do 
nowej akcji przęóiwko fran­
cuskim organizacjom demokra 
tycznym. W stolicy i na pro­
wincji silne oddziały policyj­
ne dokonały brutalnego naj­
ścia na lokale Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, Rady Ob­
rony Pokoju. Frontu Narodowe 
go. organizacji związkowych i 
różnych stowarzyszeń demo­
kratycznych.

Zastosowano przy tym naj- 
brutalniejsze metody faszy­
stowskie. '

Policja wyłamała główną 
bramę i wtargnęła do gma­
chu KC FPK trzymając 
w pogotowiu automaty. 
Następnie rozpoczęła się 
rewizja we wszystkich 
biurkach. Wyważono przy 
tym drzwi dj poszcze­
gólnych części gmachu, a 
obecnych na miejscu urzęd­
ników zamknięto brutalnie 
w jednym pokoju. Skonfi­
skowano i wywieziono samo 
chodem ciężarowym liczne 
dokumenty i wiele literatu­
ry partyjnej. Kilkanaście o- 
sób aresztowano.
W podobny sposób odbyło 

się najście policji na lokal

No zdjęciu: symbol re militaryzacji Niemiec zachod­
nich — amerykański czołg na przedmieściach Berlina.

Cała postępowa ludzkość obchodziła 
Międzynarodowy Dzień Dziecka

MOSKWA (PAP). Społeczeństwo radzieckie uroczyście 
obchodziło Międzynarodowy Dzień Dziecka. W całym kra­
ju odbyły się masowe zebrania, poświęcone świętu dzieci.

W Paryżu zorganizowany 
został na stadionie Buffalo 
wielki obchód z okazji Dnia 
Dziecka. Przeszło 10 tys. dzie 
ci przedefilowało w zwartych 
szeregach- przed przedstawicie 
laml postępowego społeczeń­
stwa Francji.

Następnie odbył się wlec. 
Liczni mówcy podkreślali cięż 
ką sytuację dzieci w krajach 
kapitalistycznych i kolonial­
nych oraz wzywali do wzmoże 
nta walk! o pokój, do natych­
miastowego wprowadzenia za­
kazu broni atomowej 1 bakte­
riologicznej, by uratować ży­
cie I zapewnić szczęście dzie­
ciom wszystkich krajów na 
świecie,

1 czerwca w sali Kolumno­
wej Domu Związków Zawodo­
wych w Moskwie odbyło się 
zebranie działaczek organiza­
cji kobiecych, pracowników 
oświaty 1 pracowników ruchu 
pionierskiego, na którym wy­
głosiła referat wytytna dzia­
łaczka społeczna — Tatiana 
Zujewa.

Walka w obronie dzieci —- 
oświadczyła Zujewa — to wal-, 
ka o pokój przeciwko wojnie, 
o życie przeciwko śmierci, o 
wolność przeciwko niewoli.

Nawiązując do uchwał mię 
dzynarodowej konferencji w 
obronie dziecka, która odbyła 
się niedawno w Wiedniu, /uje 
'wa podkreśliła, iż. konferencj.i 
ta wskazała, że sytuacja dzie­
ci w krajach kapitalistycznych 
I kolonialnych pogarsza się w 
wyniku polityki przygotowań 
wojennych i stwierdziła, ze 
walka o utrzymanie pokoju 
Jest walką w obronie dzieci, 
gdyż one właśnie stają się 
pierwszymi ofiarami wojny.

Narody wszystkich krajów 
śledzą z zachwytem sukcesy 
budownictwa pokojowego w 
ZSRR i w' krajach demokracji 
ludowej, gdzie dzieci otoczone 
są troskliwa opieką.

Zujewa przytoczyła dane, 
świadczące o szczęśliwym ży­
ciu dzieci w Chinach Ludo 
wych. Polne’, Rumunii. Nie 
mtecklej Republice Demokra­
tycznej. na Węgrzech, w Buł­
garii, Czechosłowacji 1 Alba­
nii.

W zakończeniu Zujewa oś­
wiadczyła: Międzynarodowy
Dzień Dziecka przekształca się 
w każdym mieście, w każdej 
fabryce, w każdej wsi w potęż 
ną manifestację obrony poko 
ju. w manifestację braterstwa 
ze wszystkimi narodami świa 
ta Narody, które stanęły do 
wielkiej bitwy o pokój, nie

„Jesteście agentami faszyzmu" 
— oświadcza Duclos policjantom, 

przeprowadzającym rewizję 
w jego mieszkaniu

PARYŻ PAP. Przeprowa­
dzona w mieszkaniu Jacąues 
Duclos rewizja w obecności Duc 
los i jego żony nie dała żadnych 
rezultatów, mogących uspra­
wiedliwić nikczemną prowoka 
cję wobec sekretarza Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

Podczas przeprowadzania re 
wizji Duclos oświadczył sę­
dziemu Jacąuinot i policjan­
tom: „Robicie haniebną roho-

Jacąues Duclos oskarża 
władze sądowe i policję 

o pogwałcenie 
postanowień konstutucii

rzeczność zarzutów doszła do 
tego, iż mówiono, że dwa go­
łębic znalezione w mym samo­
chodzie miały służyć do utrzy 
mywania z kimś łączności, ja­
ko gołębie pocztowe.

W zakończeniu Jącąues Duc 
los oświadcza, że wytacza 
skargę przeciwko sprawcom 
bezprawnego aresztowania.
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